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następnego, 
prenumerat* * przesyłką pocitewą wynosi
* ^emc2ê hStryi miesi«Łi;- £ k' 30 k 
Z" anstwach . . 4 „ - „

Oplata adresu dopłaca sic 40 „
ie zy  u iś c ić  r ó w n o cz e ś n ie  a żąda - 

fppnnmotir,* UlCrn z m ia n y  a d re su8ruta wg L w o w i e  miesięcznie 2 k, 
*un>er kosztuj o we Lwowie . . 8 k.

prowineyi.......................... 12 b.
Nufflera z poprzednich dsi po 28 h.

M k  8 ^ ' e  D O N I E S I E N I A  P E Y W A T N B  
3t-V7npV2^ ^ a c h, ś lu b a c h , w ese la ch , n ab ożeń - 
i *ahn za*°k n y c h , p o g rz eb ach , o p is y  u e s t  
odczsy+A P fy w a tn y c h , r e k la m y  d la  b a ló w , 
n iesiń rr 1 k o n ce rtó w i s p is y  s k ła d e k , do- 
zn io ło ?ia . °  ■K o b a ch , a n a le z io n y o h  pra#4-aĉ  * 1 d. po 1 k. od wiersza.
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P e » a i  H a n s m a n t  1 .  O .

C eny  og łoszeń:

Zw ycza jne  og łoszen ia  na czwartej
stronicy:

Wiersz petitowy albo j ego miej soe 30 h- 
W drobnych ogłoszeniach: 

tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem „  „  6 k
koresp. prywatne „ „ 8 h.

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo Ja

go miejsce .................... 60 h.
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k. 

Ogłoszenia m czalt mtmara 
pi*rwsoąj stroaicy w ian a patć 

—  t t  h

■ J tłt
św. Anny 
ćw. Natalii P.

?» Sob. św. Gftbr. 
tr| Akwilasa Ap.

Adres Reda&cyi i Administracji: 
Lwów, uf. Śykstuska i, 45 . Naczelny Redaktor i Wydawca : L u d « r ik  61 lO S ło w s k l. Hękoplsów

Red&kcya nie zwraca.
Wschód słońca o godn, 8 m. 66 
Zachód _ ,  7 ta. 0

Długość dnia godzin 16 m. 4 
Ubyłc dnia od wozoraj 2 tn.

Czas odnowić przedpłatę!
Wynosi ona na prowlnoyl: 

mlesięoznle 2 K. 2 0  hal. 
półrooznie 13 „  2 0  „  
roczni* 2 6  „  4 0  „

Za zmianę adresu dopłaca się 4 0  hal.

Myśli o Eosyi.
Od lat prawie trzech sprawia R osja  ca

łemu światu same niespodzianki takiego rodza- 
|n’ aawet czeskie Narodni Listy poozęly pa- 
tTfceo na 8 Qżmig0]ieiQ wzgardliwego poli- 
h Z l nl a'' 2  dawna przyzwyczajono sit? wyo-
niesb 80bie oarafc i ak0 PotW ’ °P&rt% 0 dwa 
120. I38011®) żywiołowe poczucia, rządzące
j  ® diouowym olbrzymem • o poczucie wła- 
leA 1 P0oztloie ślepego posłuszeństwa. Z  poko- 
t&W Sa Pokolenie podawano sobie w Europie 

anegdotę: Kiedy w r. I£ l4 y m  koaiicya 
A: |0lw, Napoleonowi I-emu zajęłe Paryż, dsi- 
sn ? S!1 w gronie sprzymierzonych monarchów 
j -e! 5^*4 w r. 1812-ym rozwinęła Rosya. Gdzie 

ano. Wówczas car Aleksan- 
rzv A eawai do sali jednego se awyoh źołnie- 
bsz * or -ył okno i zaw olił: Skacz! Żołnierz 

Daiay8iu rzucił się ku oknu i byłby za 
tn i? 6Du *eżał martwy na bruku, gdyby w osta-
 1 chwili car go nie zatrzymał. „Oto Rosya ! “
~~ reek} car. A  wszysoy odraza zrozumieli, w 

8a- jej s iła : w instynkcie komendy i w in- 
yukcie posłnohu. Był jakiś ponury, groźny, 

*ost tajemniczy urok w tftkiem źródle siły, 
,*3? obawiano się jej, jako nieskruszonej potę* 

g ’ która — jak każda potęga —  musi być sa- 
°.rozS- Tworzono przeoiw niej obronne przy- 

mierza i obronne budowano twierdze, zbrojono 
rnaie i — kłaniano się olbrzymowi. Bo jeżeli 
■jZ?lnina> zimna wola kieruje takiemi źródłami 

2^ ^ tó ^ ia d a  tym, przeoiw którym ona się

Zwróciła się przeciw Japonii — i ta by- 
a pierwsza niespodzianka: bezład w Porcie 
■ ,ara. roztrzaskanie tamtejszej rosyjskiej eska- 

“ T -  Świat się zadziwił, wnet jednak rzekł, ie  
tylko wypadek, bardzo zresztą zrozumiały, 

bo Rosya była nieprzygotowana i nie mogła 
mieć na tych dalekich wodaoh prawdziwej mor
skiej siły, posiadała tylko improwizowaną. Ale 
carat wciąż się przygotowywał, zgromadził 
ogromn® wojska, wysłał olbrzymią armadę a 
Klęski jego na morzu i na lądzie następowały 

przerwanym szeregiem. Świat, eię Dreekonał. 
ze wojsko rosyjskie składa się z niekarnych, 
głodny oh, opieszałych żołnierzy, z oficerów nie 
wyksztaioonyoh, niedbałyoh, bardzo pobłałli- 
wyen dla siebie, wciąż krytykujących, i wress- 
°ie ż jenerałów, którzy intrygowali, jeden pod 
drugim kopali dołki i kradli. W  oczach świata 
s raoiła wszelką wartość bojowa armia rosyjska. 
tor0r m|ano- i e  mu8i byó bit«,, Erozumiano i 
uA . ® °hooiaż prokurator wojsnuy oskarżył jen. 
twie^dgw !  dlieJst;wa i rozmyślne poddanie 
J?o nrseri 0„°j J0dBak dotychczas nie postawiono
Ł T K  X T ? -  Bo m i  miał g° s t o

hbuemano ]edna!k y*!an' jw a  zbankrutowała, 
swą moc i ga&n?„ .  Europie, że zachowała ona 
państwowej i u ’ i 0 uarzędzie władzy 
caratu, rząd z a l .  stanie wewnątrz

 ̂ te
b  Cały świŁt A  J u , dot5̂ atecenie przekona- 

na pap i ^ e. m ihtHy8“  ^ Sy jski istniał

iest jS o z e k? Pt0r at& T łAdZa> °PRrfca “ a sile. Ale 
kortą T l czynowniozą ko-
W ^elkiei m J ? , - yf W« ° “ 0ny W 8atao» ««m ien ia  cie 9 1  i każdego rucnu. On ma poozu- 
Utrzy^; ^ r,e  rozkazywać, -  komenda jesseze
• ł c a S S z Ł W ' ’ V  Pań8two! Lecz oto 
k a w S W  dow® mchawki. Rsąd istotnie po- 

UlinAl? dRwnem]1 " a ie  strzelać do ludu 
Wiosk tb  \ PnszCEaóx koaaoką szarańczę na
podade i  U wa» y,oh Łofcy 9sów, ale już nie 

aa Uroku władzy, wzzędzie się spotyka z

oporem, krytyką, jawnesn nieposłuszeństwem, 
wsaędzie i stale sam pokazuje, że mu brak my
śli, znajomośoi rzeczy i stosunków, wreszcie, że 
jest głupio okrutny i wykrętny. Dokucza spo
kojnym obywatelom, krępuje loh bezmyślnie, 
nawet ze swoją szkodą, a nie może dać sobie 
rady z opryszkami. I  zdumiony świat powie
dział, ze zamarło w rosyjskim rządzie poczucie 
komendy, a w  rosyjskim narodzie poozacie po- 
słiisEeństwft. Rząd zbankrutował, ustrój jego ze
starzał i zgnił, —  musi więc być zastąpiony 
innym, a gdy to się etanie, Rosya znowu bę
dzie ogromną i groźną silą.

Rząd zbankrutował, ale jest naród. Prze
szedł on przez bolesne upokorzenie, zadrgały 
w nim wszystkie nsrwy, płakał krwawemi łza
mi. W  takich razach każdy naród tworzy jakąś 
zbawczą myźl, wydaje ze swego łona bohate 
rów. W  r. 1612-tym bohaterami byli Mmin 
i Pożarski, — w dwieście lat potem Kutuzow i 
Płatonow. Teraz nieaawodnie stanie się tak sa
mo. Musi tak się stać! Bo przeoież od lat 40-tu 
istnieją w Rosy i wybieralne ziemstwa, w któ
rych kształcili się ludzie w rzeczach polity
cznych, radzili, krytykowali, układali ustawy. 
8tamtąd wyjdą statyści, stamtąd wytryśnie źró
dło odrodzenia, — kto wisi —  może się poja
wi jakiś Oayour, lub Bism&rk!

Zwołano dumę. Z  nadzieją patrzyli na nią 
patryooi rosyjsoy i kredytorowię caratu. Duma 
odnowi Roayę, postawi ją na innych torach, 
jakieś wielkie talenta umysłu i charakteru w y
dobędzie b narodu- Lecz dum-*, zamiast praco
wać, zaozęła się popisywać krasomówstwem. 
Wygłaszane w niej mowy jątrzyły, podnieoały 
waroholstwo, wprowadzały bałamuotwo we wszel
kie pojęcia. Było w niej bezbrzeżne gadulstwo 
i bezmiar politycznej naiwności. Europa, prze
sycona swym parlamentaryzmem, znieohęoona 
doń jego wadami, spodziewała stię, ie  oto Ro- 
aya stworzy, być może, coś w tym zakresie no
wego. Mówiono, ie  niezaprseesenie, trudno się 
spodziewać od rosyjskiej dumy politycznego do
świadczenia, biegłości w stawiania i załatwia
nia spraw, ale e pewnością da ona wzór jakiejś 
północnej, zimnej, matematycznie śoisłej wymo
wy, która nie rozgrzeje, nie zapali, nie porwie 
jak wioher, leuz przekona; że nie będsie w niej 
błyskotliwyoh efektów, ale będą silne, rzeozo 
we argmnents. Tymczasem duma okazała się 
parlamentem najbardziej gadatliwym i płytkim, 
a jeżeli wprowadziła coś rzeczywiście nowego, 
to jedynie to, ie  trybuna parlamentarna stała 
si» so»n«., na której, stawali n?ćwc-yr jak akto
rzy przed publicznością. Zdarzało się ku po
wszechnemu zdumieniu zagranicznych korespon
dentów, - ie  oklaskiwany mówca wracał na try
bunę i k lim ał się nft wszystkie strony. Duma 
stała tlę po prostu teatrem, na którym woią* 
tylko deklamowano przeoiw rządowi, ale nie 
wykonywano żadnej realnej pracy. Była ona 
liognem zgromadzeniem bardzo małych ludzi 
którzy bardzo dużo mówili, jak zwykle ludzie 
mali. A  nie można powiedzieć, że rząd nie ohoiał 
dumy niozem poźyteoznem zaprzątnąć. Przed
stawił jej mnóstwo projektów, między który
mi były wprawdzie śmiesanie drobiazgowe, jak 
naprayklad ustawa o zbudowaniu jakiegoś la- 
borateryum w uniwersytecie dorpackim, ale by
ły  także bardso ważne, do _t*kioh saś należy 
projekt reorganieaoyi sądownictwa, albo projekt
0 dyscyplinarnem ściganiu prsekroozeń aamiiii- 
straoyjnyoh. "Wazyitkie te projekta nie były 
nawet odczytane w dumie. Ona tylko w nie
skończoność rozprawiała o swoich marzyciel
skich pomysłaoh.

Ale — oo ważniejsze — nie znalazł aię 
wśród ty oh wybrańców narodu ani jeden osło- 
wiek a wybitnym umysłem, z darem pooiąga- 
nia za sobą, ani jeden, któryby stał się myślą
1 wolą dumy. Ona, w imienin narodu, zwalcza
ła „ustawy zasadnicze", ogłoszone przez cara 
w przeddzień jej zwołania, a jaskrawo sprze
czne z manifestem październikowym o prawo
dawczych je j atrybuoyaoh; ona przez półtrse- 
oia miesiąca demonstrowała, to znaczy, zajmo
wała się tern, oo snadnie wytwarza trybunów; 
a pomimo tego ani w niej, ani po za nią nie 
pokazał się nikt, przerastający głową innyoh.

Dużo w tym czasie stelo się w Rosyi — dużo 
zaiszozenia, ale nio twórc^eg .

I oto rodzi się myśl, że Japonia biła nie- 
tylko armię rosyjską, aie samą Rosyę, w któ
rej nie ma nio zdrowego. Zbankrutowało jej 
wojsko, jako siła bojowa i jako narzędzie wła
dzy. Zbankrutowała sama władza z oałym swym 
csynowniczym ustrojem. Zbankrutował naród.

„Zaohoianki nasze prawie zawsze dobre, 
praca nasza zawsze li-iha warta* — napisał 
kilka lat temu rosyjski pisarz Szełgnnow. Rze
czywiście, wielkie byiy v<daośoiowe zachcianki 
Rosyan, ale nio z a icr saia wyszło. A  teraz, 
gdy rozwiązana duma ,*/dała z W y bor ga swój 
manifest, — dosyć swoj;k drogą mdły i zaleca
jący do wykonania rzeczy tak trudne, jak nie
płacenie podatków i niedawanie rekruta — na
ród ani drgnął, niczem nie pokazał, że eauje 
smutek chwili, widzi noc przyszłości...

Bez wyjątku cała Rosya zbankrutowała. 
Zle to dla niej, źle i dla naszych za kordonem 
rodaków. Bo truje wszystko, co spokojnie gnije.

Demonstracja kreteńska.
Po dość długiej przerwie, po zawieszeniu 

rządów konatytuoyjnyoh z powodu przeszłoro- 
cznej rewolucyi i walki powstańców z zało
gami opiekuńczych mocarstw, zwołano teraz 
sejm kreteński, który zebrał się w Kandyi, 
wysłuohał orędzia jenerałnego komisarza i przy
stąpił do odpowiedzi na nie. Zamiast jednak 
wy łaszczy 6 w tej odpowiedzi potrzeby ludno- 
śoi, uchwalił bez rozpraw, a jednogłośnie na- 
stępująoą rezoluoyę:

„Sejm zwraoa uwagę wysokich opieknń- 
ozych rządów, ie  położenie wyspy jest bardzo 
złe, a poprawić się nie może ponieważ cały 
jej zarząd jest tymczasowy, a polityczne sta
nowisko kraju obraża patryotyozne uczuoia lu
dności. Jedynie tylko orze* połączenie się ze 
swą ojczyzną grecką wyspa odraza wyjdzie 
z uciążliwego położenia, które zagraża spoko
jowi, a mośo doprowadz-ió do niepożądanych 
wypadków. Sejm prosi mocarstwa emopejskie, 
aby się niepotrzebnie nie aprzeoiwiały przyłą
czeniu K rety do Greoyi41.

Po uchwaleniu tej rezoluoyi sejm sam się 
rozwiązał. Powstaje więc pytanie, eo teraz po
cząć, ponieważ grseki królewicz, będąoy jene- 
ralnym komisarzem Krety s ramienia cztereoh 
opiekuńczych mocarstw, oświadczył, że bez 
sejmu rządzić ni« bedsie. Jeżeli on wytrwa 
w tem postanowieniu, to kogo powołać na jego 
miejsoe, kiedy każde z opiekuńozych mooarstw 
nie dowieraa trzem innym ? To kłopot bodaj 
ozy nie większy, niż z Macedonią.

Korespondeneye.
Wiedeń 28 lipoa.

(Heut oka na ubiegłą essyc parlamentarną).
(y ). Nareszcie doozekali się posłowie kil- 

Cotygodniowego wypoczynku. Chociaż bowiem 
formalnie sesyi parlamentarnej nie odroczono, 
leoz tylko prezydent zawiadomił posłów, że za
wiadomi ich pisemnie o tens, kiedy się odbędzie 
następne posiedzenie, to jednak wiadomo po
wszechnie, że nastąpi to dopiero z początkiem 
września.

Ubiegła sesya, która rozpoczęła się 30 sty
cznia, była jedną z najpracowitszych, w oiągu 
niej zaszły też wypadki polityosne ogromnej 
doniosłości.

Gdy w dniu 30 stycznia br. zebrała się 
Izba poselska po półtoramiesięoznej pauzie, ca
ły interes polityczny skouoentrowany był tylko 
na jedną sprawę, a mianowicie na zapowiedzia
ne przez gabinet br. Gąutsoha wniesienie pro
jektu reformy wyberozej. w  międzyczasie od 
zapowiedzi wniesienia tego projektu, do fakty- 
osnego jego wniesienia, załatwiła izba szereg 
ważnych ustaw, a mianowioie ustawę o kontyn
gencie rekruta, ustawę o ubezpieczeniu urzę
dników prywatny oh, ustawę o włościach rento
wych w Galioyi, ustawę o spółkaoh z ograni
czoną poręką, traktaty handlowe z Włochami, 
Roayą i Belgią, tudzież t. z- „Ermaohtigungs-

gesetz“ na pierwsze półrocze 1906, tj, upowa
żnienie dla rządu do prowizorycznego uregulo
wania stosunków haudlowyoh monarchii z temi 
państwami, z któremi jeszose nie zawarto defi
nitywnych traktatów handlowych.

W  dniu 23 lutego br. wniósł rząd projekt 
reformy wyborczej. Pierwsze czytanie jego roz- 
poozęło się 8 marca, zajęło 10 posiedzeń i skoń - 
czyło się 23 marca. Oprócz pierwszego czyta
nia reformy wyborczej załatwiła Izba w oiągu 
maroa jeszcze ustawę ozekową, tudzież ustawę 
podwyższającą emerytury urzędników państwo
wych przez wliczenie do nich ozęści dodatku 
aktywalnego. W  dniu 27 marca wybrano ko- 
misyę dla reformy wyborczej, pooaem nastąpiły 
fery® wielkanocne, tudzież znane wypadki, mię 
dzy nimi pamiętna rezoluoya Koła polskiego, 
które doprowadziły do upadku gabinetu br. 
Gautsoha. W  dniu 1 maja ustąpił br, Ga itseh, 
4 maja zamianowany został książę Hołiemohe 
prezesem gabinetu, zaś 15 maja zebrała się Ra
da państwa na nowo. Już jednak w dniu 28 
maja podał się książę Hohenlohe do dym isji, 
skutkiem czego prezydent laby hr, Vetter od
wołał naznaoeone na 29 ma;& posiedzenie Izby 
poselskiej. To odwołanie posiedzenia dało po
wód do niebywałej dotychczas demonstraoyi ze 
strony posłów, którzy mimo odwołania posie
dzenia zebrali się w sali obrad i pod przewo
dnictwem p- Pradego i obecnego ministra prze
prowadzili dyskusję o położeniu i uohwalili 
manifostaoyę przeoiw stanowisku, zajętemu przez 
W ęgry w sprawie taryfy celnej. W dniu 80 
maja odbyło się posiedzenie Izby wobec pu
stych ław ministeryalnych. Przyjęto na niem 
jednogłośnie skierowany przeciw Węgrom na
gły  wniosek dra Kathrcina w sprawie taryfy 
celnej.

W  dniu 2 ozerwca nastąpiła nominacja 
barona Beoka na prezesa ministrów, tudzież po
wołanie do gabinetu ministrów b łona stron
nictw parlamentarnych. Od tej chwili zeszły 
obrady Izby poseikiej na dalszy plan, & cała 
uwaga opinii pubłioznej zwrócona była z je 
dnej strony na sesyę delegacyi wapólnyob, a 
z drugiej na obrady w komisyi dla reformy 
wyborozej. Posiedzenia Izby, odbyte w czasie 
od 12 czerwca do 13 lipca, poświęcone były 
głównie drugiemu czytaniu noweli przemysło
wej. Oprócz tego załatwiono w tym esasie pro- 
wizorynm budżetowe, tudzież handlowo-polity
czne „Erm&ohtigungsgesets* na drugie półrooze 
1906. W  dniu 18 lipoa rozpoozęło się pierwsze 
czytanie przedłożenia o upaństwowieniu kolei 
Półnoonej, ukończone zaś zostało w dniu 20 
lipca. W  tym dniu odbyło się ostatnie posie
dzenie Izby przed feryami, a załatwiono na 
niem jeszcze zmienioną przez Izbę panów usta
wę o ubezpieozeniu urzędników prywatnych, 
ustawę o handlu domokrążnym, zmianę statutu 
Izb adwokackich, tudzież sprawozdanie deputa- 
oyi kwotowej.

Londyn, w lipou
Sprawa podniesienia militarnej potęgi 

Anglii stoi tu teraz na pierwszym planie pu- 
blioznej dyskusyi. Wiele okoliczności składa 
się na. to. Od czasu południowo-afrykańskiej 
wojny obciążenie budżetu na wydatki wojsko 
we wzrosło ogromnie; i z tego powodu w bie
żącym roku, jak i poprzednich lat, mimo usi
łowań w tym kierunku, nie można było obni
żyć stopy "podatku osobisto - dochodowego. Obe
cnie stopa ta wynosi okeło 5 %  od dochodu, 
tak ie  od każdego fauta szterliuga dochodu 
opłacać przychodzi jeden szylling podatku, czyli 
od kaśdych 20 seyllingów doohodu, jeden szyl
ling podatku. Ohoó jest to ciężar gniotący lu
dność, to przeoież nie szemrałaby ona, gdyby 
wiedziała, że te jej wielkie ofiary wydają też 
i pożądane owooe- Leoz o ile chodzi o armje 
lądową, to tak nie jest. Nikt angielskiej armii 
bardziej nie krytykuje, jak sami Anglicy. Nie
dawno lord Roberts największy żyjący wódz 
angielski i pierwszorzędny w tej ma tery i znawca, 
oświadozył w Izbie wyższej, że armja angiel
ska dotąd jeszcze nie wyciągnęła żadnej nauki 
z wojny burskiej. Takie zdanie, wypowiedziane 

j przeB tak poważnego ozłowieka, działa oczy

wiście deprymująco na ogół, i to tern więoej, 
że wydatki na utrzymanie stosunkowo niewiel
kiej armii angielskiej z roku na rok szybko 
wzrastają i obeonie wynoszą już kwotę wię
kszą, niż ta, którą poohłania utrzymanie armii 
niemieckiej. Z  floty swojej są Anglicy o wiele 
więcej zadowoleni, bo też zasługuje cna na to 
ze wsaech miar. Tylko wydatki na nią wzro- 
Bły takie do sum bejeoznia wielkich. Do nie- 
df.wna mówiło się, iż flota angielska musi być 
tak wielką iak dwie, razem wzięte największe 
floty dwóoh mocarstw innych, np. Franoyi i 
Niemiec, lub Franoyi i Stanów zjednooaonyoh 
itp. Obeonie już ideałem jest „ Tkree-Powers-Btan- 
dard• oo znaczy, io  flota angielska ma w sile 
swojej i zdolności do boju równać eię dowol
nej kom binacji t r z e c h  flot trzech mocarstw. 
I  nie dość na tern Z  okazyi świeżo ukończo
nych manewrów floty angielskiej niektóre bar
dzo poważne dzienniki wystąpiły z żądaniem 
„Four - Powera - Standard“ tj. kombinacyi czte
rech flot. (

Go raz to liczniejsze odzywają się głosy, 
a przedewszystkiem, ze sfer stanu średniego, na 
którym podatek dochodowy najdotkliwiej oię- 

! ży, że dalej już nie można podwyższać budśa- 
| tu, A  mimo to każdy rząd, który choe oszczę
dzać nu zbrojeniach, ciężką toczyć mnsi walkę 
i to nawet we własnem łonie. Z  takimi też tru
dnościami walozy liberalny rząd obecny, który 
ze względu na program swojej partyi właśoi 
wie niejako obowiązany jest do oszczędności w 

i budżeoie wojskowym Zaledwo dowiedziano się,
1 że rząd chce zwolnić nieco tempo powiększa

nia floty — natychmiast zerwała się olbrzymia 
I wrzawa. W ielu posłów nawet sa stronniotwa 
liberalnego stanowozo zastrzega się przeciw 

| skraślaniu pezyoyi w budżecie wojennym; po 
za tem głośno mówi się o tem, ie  wsiysoy fa- 

| ohowoy najwyraźniej i jak najwięcej stanowczo 
j oświadoayli się przeoiw jakimkolwiek skreśle
niom w budżecie marynarki. Zdaje się, i i  rząd, 
aby nie złamać danyoh przyrzeczeń, poozyni 
niektóre skreślenia, leoz w rzeozy samej zażąda 

, kredytów na budowę nowyoh panoerni' ów.
Także niedawno przez ministra wojny ogło

szony program nowej organizaoyi armii lądo 
1 wej stał się przedmiotem wielu ataków. Lecz 
tu już sprawa będsie łatwiejsza, gdyś powsze- 
ohnie wiadomo, iż dotąd wiele ■ angielskich 
lądowych sił wojennych egzystowało tylko na 
papierze. Dlatego wiele znaozącem jest n. p. 
takie wyrażenie aię ministra w ojny: „ W olimy 
mieć nieco mniejszą, niż dotąd, armię, ale za 
to na prawdę egzystującą, kompletnie uzbrojo
ną i w każdej obwili zdatną do walki 1“ Zresztą 
minister wojny proponuje zmniejszenie prezeD- 
oyjnego stanu wojsk tylko o 20.000 ludzi, a re
kompensuje to żądaniem, by odtąd wojska an
gielskie mogły być używane do walki lub 
służby także po za granioami macierzystego 
kraju.

Sprawa reformy szkolnej zbliża się już do 
rozstrzygającego zakończeni" Okazało się, iż 
rząd w wielkiej mierze nie docenił siły oporu 
ludności katolickiej i ladnośoi, wiernej kośoio- 
łowi anglikańskiemu. Projekt ustawy przejść 
ma jeszoze przez Izbę lordów. Oozywiśoie tru
dno stawiać jakieś pewne horoskopy oo do jego 
losów w tej Izbie, lecz to jedno niemal za pe
wne można uważać, że upadnie tam ten para
graf ustawy, który postanawia, ie  w szkołach 
angielskich nauka religii ma się odbywać przed 
rozpoczęciem godzin nauki innych przedmio
tów, a rodzicom wolno bez podania powodów 
na ową naukę religii nie posyłać dzieoi. Ten 
paragraf uzyskał w Izbie niższej większość za
ledwo 16 głosów, podczas gdy zwykła większość 
rządowa chwieje się zwykle między 120 a 130 
głosami. Zresztą rząd sam oświadozył, iż w gło
sowaniu nad tym paragrafem zostawia każde
mu posłowi wolną rękę. Nawet niektórzy człon
kowie gabinetu głosowali przeoiw temu para
grafowi.

Wiadomość o tem, ie  król Edward odwie
dzi Cesarza austryackiego nie w Isohlu — jak
poozątkowo było ułożone — ale w Wiedniu, 
jest, jak powszechnie tu utrzymują, prawdziwą, 
jakkolwiek dotąd ofioyalnie nie została potwier-

Tragedia w Olfnianach
Legenda historyczna z XiV wieku

n a  s ta ry ch . a a p a rg A ia ch  o p a r t a

opowiedział 
Jutu Ogińaiti Kontrymowlc*.

(Ciąg dalssy),
Tego jednak wszystkiego szlaohoie było 

ł  mało, robiło Bię to bezkarnie, &le jeszcze 
"zęba ;m było nadużycia zamienić w prawo, 
Jąć w przepisy i uaankcyonowaó przywi- 
>jami.

P ° większej ozęści tą myślą ożywiona 
‘ Rchetozyzna śpieszyła do Glinian na sejm.

Jeżeli przejazd taki tłumny był ciężki dla 
^eszozan małomiasteczkowych i chłopstwa, to 
a śydów, przeoiw którym teraz wazędsia roz- 
e*® °łyta się reakeya, był prawdziwą plagps 

o k̂ S Chowali aię po kątaoh, nie śmiejąc 
e łn f1  ̂ 8weS° °bli°za, a chudoba ich była eu- 
0 un *asoe * niełasce pierwszego lepszego, 
ykiem J r*yPaaailł  do boku chociażby lipowem

J Ir “ W 
iSiały QAkiem zasiSgnąó około Glinian roz- 

- -rf. Samo miasteczko zajęli 
mieś0T  sw° j 0*ui dworami, drobiazg musiał 

wszy tUa -118, Przyległych polach, porozbi-

MMtwiat1* nami°ty :7 KO

*y DMp ’ J & J --------
desek l u h u 116 nami°ty, lub budując sobie 
irzyjała rustó sŁałusv. Piękna pora rokuPiękna pora roku 

rozkoszna jesień 
Polsce nie napotka

• koczowania, rozkoszna jesień

podróżny, roztaosała swoje nieprzeliczone bo- 
g&otwa, sady okryte owocami uginały się pod 
ciężarem gruszek złotych, jabłek oaerwonyoh, 
śliwek fioletowych, lub karmazynowy oh dere
ni — a nierzadkie winnice przyciągały wzrok 
zawieszonymi sumaragdami, przelewająoemi się 
w złote odblaski. W szystko roiło się źyoiem, 
kipiało pieśnią, albo przechodziło w ten szum 
niewyraźny, jaki wydają tłumy, podobny do 
cichego szumu morza, lekko wzruszonego po
wiewem wiatru.

Zjazd szlaohty przeszedł wszelkie cozeki- 
wanie marszałka koronnego; rachowano, źe 
stawi się oo najwyżej kilkanaście tysięcy z po
bliskich okolic Małopolski i ziem ruskioh — 
tymczasem prowineye W ielkopolskie okazały 
się nie gorsze od Małopolan. Obozowisko, jakie 
zajęła ssslackta, doświadczeni oceniali na pięć
dziesiąt tygięoy chłopa, nie licząo ciurów i or
szaków zbrojnych panów. Imponująca to była 
siła i pokazywała w całym blasku potęgę zje
dnoczonej Rzeczypospolitej, o której sami ini
cjatorow ie zjazdu może nie wiedaieli.

Tu na dziarskim rum&ku jakiś jeżdzieo 
Bataoaał koła, pokazując dzielność konia i swo
ją  wprawę, tu okazały poczet magnat*, cały 
okryty w żelazo, odbywał ćwiczenia wojskowe; 
tu postępowali piasi łusznicy z potężnemi tu
kami na plecach, z kołczanami pełnemi strzał; 
gdzieniegdzie widać było arkabnźników z dłu- 
giemi flintami i przygotowanemi do nich 
lontami.

Powbijane kołki i kopie w ziemię stano

wiły uwiązania dla koni drobniejszej szlachty, 
która w długich szeregaoh, z poza kład anemi 
torbami płóoiennemi na Ifcaob, żuły wesoło, ta
nio nabyty owies chłopski.

Muzyki cygańskie swobodnie przechadzały 
| się po obozie i tonami skrzypiec, bębenków i 

cymbałów napełniały powietrze, tu i ówdzie 
podpiły szlaohetka wtórował im pieśnią nieko
niecznie do taktu, dalej dymiły się pozapalane 
ogniska, przy których gromady służby piekły, 
gotowały i warzyły na co kogo stać było i 
ozem grzeszne oiało można było pożywić.

Tymczasem w kościele gliniańskim odby
wało się nabożeństwo, na którem oelebrował 
biskup wrocławski Lubrański w  asystencyi 
licznego kleru. Po skończeniu nabożeństwa, 
zgromadzeni panowie, mając na swojem ozele 
kulawego marszałka Rafała Granowskiego i 
brata jego starostę wielkopolskiego, wyszli na 
rynek i tu odebrali wiadomość, że król je g o 
mość na czele tysiąca swojego węgierskiego 
rycerstwa zbliża się na sejm i już znajduje się 
w Gołogóraoh, o dwie mile odległych, gdzie 
odpocząwszy dzień jeden, pośpieszy do Gli
nian.

Natychmiast marszałek koronny Granow- 
ski, zebrawszy ozterotysięozny poczet szlachty 
co najdzielniejszej i oddawszy komendę bra
tankowi swojemu Janowi Granowskiemu, syno
wi W incentego, wyprawił go na spotkanie mo
narchy do Gołogór, wyprawiwszy jsdnooześuie 
przez niego listy do króla, z prośbą, żeby ra
czył wyprawić pierwej, przed swoim przyby

ciem do Glinian, wszystkioh senatoró w, będą
cych przy jego boku, którzy zgodzili się już 
na odstąpienie ruskioh ziem, dla łatwiejszego 
porozumienia się z nimi i zadecydowania sta
nowczego O tych iądaniaoh króla.

Kiedy oddział czterotysięczny rycerzy 
polskich pod dowództwem Jana Granowskiego 
przybył do Gołogór, mały oddziałek króla, zło
żony z tysiąca Węgrów, zniknął prawie pośród 
b ł y s B c z ą o y o h  zbroi wyborowego hufca Polaków.

W ęgrzy z zawiścią spoglądali na tych ry- 
oerzy wypróbowanych w bojaoh, świetnie okry
tych żelazem, na dzielnych polskiej rasy ko- 
niaoh, przybyłyoh towarzyszyć swemu królowi, 
przy których praepyoh W ęgrów wydał się szy
chem wobec złota.

Król niezmiernie zadowolony był z przy
bycia tego pysznego pocztu, a radość jego zdwo
iła się po przeczytaniu listów senatorów z G li
nian, zdawało mu się bowiem, ie dostrzega 
w nioh miloząoe przyzwolenie na jego plany. 
Senatorowie obecni przy królu, ci, oo już p ;erwsi 
dali swoje podpisy, oeuH się zadowoleni tą rolą 
pierwszeństwa, którą teraz odgrywali; kiedy 
wiąo król wezwał ich do siebie, a było ich 
siedmiu, i oświadozył im, że zgromadzeni sena
torowie nic nie chcą radzi ó bez nioh i zapra
szają ich do wspólnej rady, żadnemu przez 
myśl n&wet nie przessło, że to może być jakaś 
pułapka i natychmiast zaczęli się gotować do 
drogi.

Król, pragnąc jednak być jeszoze pewniej
szym głosów sejmująoyoh i pragnąo tym, któ

rzy się już podpisali, zagrodzić drogę do oofnię- 
oia swojego zdania, wezwał do siebie młodego 
Granowskiego i tak się odezwał:

— Żeby dać mojej wiernej radzie, złożonej 
z senatorów najpierwszyoh Rzeozypospoliłej 
dowód mojego zaufania i przekonać senatorów 
przy boku naszym będącyoh, powierzam ci pod
pisy tyoh siedmiu panów, którzy się już zgo
dzili na podział ziem i; wyszlij je  umyślnym 
do sejmu, żeby wręczył te dokumenty senato- 

Glinianaoh.rom
Młodzieniec ze zdumieniem spojrzał na 

króla, który mu doręczał tak nieoględnie do
wody zdrady. Przyjął je  napozór spokojnie i 
rzek ł:

— Stanie się, jak Wassa Królewska Mość 
raozyłeś rozkazać. Pewny posłanieo zawiezie 
natyobmiast listy mojemu ojou i innym panom.

Jakoż niebawiem listy zostały wyprawio
ne, a siedmiu magnatów gotowało się do drogi, 
zadowoleni z roli, jaką im przyjdzie odgry
wać w Radzie.

Gdy Ludwik pozostał sam, drzwi się otwo
rzyły i wszedł kanciarz Zawisza.

Na twarzy jego  nie snąć było tego zado
wolenia jakie rozlane było na dostojnem obli
czu królewskiem; przeciwnie, przejawiał się ja
kiś wyraz niespokojności i wahania.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dzona. Niektóre angielskie pisma starają się 
odwiedziny te przedstawić, jako nieprzychylną 
ala Niemiec menifestecyę. Utrzymują te pisma, 
że celem odwiedzin ma być rozluźnienie trój- 
przym erza. Są to jednak osuze wymysły, po
dyktowane jedynie niuchęoią do Niemiec.

Sezon londyński, ożyli karnawał londyń
ski, zaozynająoy się w maju, a ściągający do 
miasta ludzi a oałej Anglii, z Ameryki, a takie 
y kontynentu, już dobiega do końca. Do Lon
dynu w tym czasie napływaj a pieniądze z ca
łego św iata; tu też przechodzi ioh z rąk do rąk 
nad miarę i pojecie wiele. Coroczny sezon od 
maja do lipoa poohłania w wydatkach na toa 
lety, rozrywki i z Dy tek olbrzymie sumy. Przy- 
toosyó wystarozy, jakie tu ceny płaci sifj za 
klejnoty, a przedewszystkiem za perły, które 
od kiltcu lat Darazo są modne. Niedawno pod
czas pewnej lioytaoyi klejnotów w niespełna 
czterech godzinaoh uzyskano za różne drogie 
kamienie przeszło 70000 funtów szterliuj[ów, 
tj. około 1,750.<D00 koron. Sznur pereł, raz do
koła szyi, lioząoy 47 dobrnę dobranych pereł, 
sprzedano na tej l.oytaoyi za 10 000 funtów 
szterlingów, osyli za 260.000 koron rogóle 
ruoh pieniężny w Anglii w ostatnich kilku 
miesiącach był bardzo pokaźny. K upcy i prze
mysłowcy londyńscy uważają ubiegłe półrocze 
za bardzo pomyślne.

Chooiaż przemysł w Anglii przeżywa obecnie 
bardzo dobre czasy, to jednak wzrasta tu w oo- 
raz poważniejsze oyfry nie tylko liozba robotni
ków nieukwalifiaowanych, tj. zarobników daien- 
nyoh bez fachu i kwali&kaoyi pobierających z 
powodu tego bardzo marne wynagrodzenie, ale 
toż i liozba ludzi pozbawionyoh zarobku. Oozy- 
wista rzeoz, iż wielu z nioh dlatego nie może 
znaleśó zarobku, iż brak im do tego fizycznych, 
duchowych i mor&lnyoh zdolnośo’ ; są to więo 
ludzie często do praoy po prostu niezdolni i 
dlatego jedynie praoy pozbawieni. Przemysł 
cierpieóoy musiał na w: elki brak sił robo
czych, by i tych ludzi widział się zmuszonym 
zatrudniać. A  tu przeciw nie: jest wielu ludzi, 
którzy i mogą i obcą pracować, jednak praoy 
znalejó nie mogą. Garttka takich bezrobotnych 
wpadła aied&wuo w Manchesterze na oryginal
ny pomysł. Oto luda.a ci wy wędrowali z mia
sta i za miastem zejęli kawałek gruntu, leżące
go odłogiem; a takich grantów wiele jest w 
Anglii. Zajęoy kawałek nemi chcą oni upra
wiać dla siebie. Właściciele hipoteczni tego 
gruntu dotąd nie sprzeciwili się temu. Na ra
zie nowi „kolouiśt “ są przedm;otem ogólnej 
oiekawości. Wielu wybiera się za miasto obej- 
reać „kolonię"; wielu też ofiarowuje datki w 
gotówce lub prowautaoh dla tych najnowszego 
typu osadników.

Wśród robotników angielskich socyaliśoi 
nie są populara’ ; lecz stąd byrajmniej n iem o
żna wysnuwać wniosku, jakoby robotnicy oi 
żyli w stosunkach dla siebie dobrych lub choć
by znośnych. R cbotm cy nkwal.fikowani i zrę- 
ozni zarabiają w Anglii znao*nie więcej, niż na 
kontynencie, lecz robotnikom nieukwalifiko wa- 
nym wiedzie się be? porównania gorzej, niż 
takim samym robotnikom gdzieindziej. Świeżo 
ukazało się sprawozdanie inspektoratu przemy
słowego, dozorującego te zakłady przemysłowe, 
w któryoli pracują prawie wyłąoznie kobiety. 
Urzędy inspektorów w tern Vurze sprawują 
kobiety. Owóż te panie inspektorki długo i 
szczegółowo opisują smutne stosunki panujące 
w pralniach, znajdujących się w bardzo wiel
kiej liosbie w jednej z zaohodn.oh dziulnic Lon
dynu, a mianowicie w Kensiugton. To, oo te 
panie opowiadają o wyzysku robotuio w pral- 
r-iaoh, o czasie praoy, a śmiesznie muły oh Eft- 
robkaoh biednych praozek, o zastawionyoh na 
ubogie daiewozęta pokusach i niebezpieczeń
stwach moralnych, niezawodnie przekonało nie
jednego optymistę, i i  Anglia bynajmniej nie 
jest krajem, w którymby wszystko tak było 
urządzone i uporządkowane, jik  się należy.

Bajeczne powodzenie ma tutaj powieść pi
sarza amerykańskiego, 8'nolair’a, pod tytułem 
„The Jungle" („Zarośla*), w której autor od
słonił ohydne mach’ laoye trustu rzeżników 
ameryk„ńik, -h. Jakkolwiek utwór ten ma prze- 
dewszysfckr m miejscowe stosunki ua oku, to 
przecież posiada ogromne znaczenie i dla *po- 
łeozeństw eurc pejskioh. Zrozumiano to w A n- 
g ii i coraz to nowe edyoye tej powieści sypią 
się jbdne za drugiemi i są w lot ro schwytywa- 
ne. W  klubach, w salonach, na zebraniach to
warzyskich i literackich, na posiedzeniach To
warzystw ekonomicznych powieść „The Jungle" 
góruje tu nad wszystkimi innymi wyp idkami 
społecznego żyoia.

Bohaterami powieśoi, a r ozej męczenni
kami i ofiar°mi są L itw in i! Autor wystudyo- 
wał z sumiennością której ślady są widoczne 
w tysiącznych szozcgółaoh, rodzinę pr .ybylą 
z L itw y do Chicago za zarobkiem, praoująoą

w olbrzymim zakładzie rzeźni i konserw mię
snych i przechodzącą w tem piekle przez 
wszystkie męczsr~ie, na jakie p^oletaryat todo- 
tniozy na obcej ziemi, zaprzężony w jarzmo 
bezUteśn*j machiny przedsiębiorcy, jeśfi zbyt 
ozęsto wyi tawiony.

Powieść p. 8inolair’a ma dwoisty interes: 
ekonomiczny i dramatyozny. Chooiaż ten osta
tni jest naprężony i potężny, zwróoonc nań 
mniej uwagi, niż należało, dlatego, że odyssea 
Jnrgisa, Maryi, Ony, ciotki EU iety i os tego 
tego gniazda litewskiego, od starego dziadka, 
aż do niemowląt, nważaną być może przez 
przeciętnyoh ozyM ników  za fikcyę, za utwór 
im ig 'n*oyi autora, potrzebującego uosobić swą 
tezę sooyalną. Nie dotyka to engielskiego ozy- 
telnike bezpośrednio, tak, jak nie dotknęło 
amerykańskiego. Ale inaouej się ma z ekono
miczną stroną problematu. W szyscy żywią się 
kiełbasami, szynkami, konserwami m^snemi, 
fabrykowanemi w .aeźniaoh w Oh’oago. Jeieli 
los robotnika, jego stan moralny i fizyczny 
może zostaw ony być Da “tronie, jeżeli pa
stwienie się nad zarzynanemi zwierzętami w y
wołuje protesty tylko sentymentalnych je
dnostek, to naiomiast ogół publioznoioi czuje 
się dotkniętym osobiście w swem zdrowiu i 
żyoiu, gdy ma postaw’ ony przed sobą ohydny 
wizerunek brudu, uieozystośoi, fałszerstw, w po
śród któryoh produkują się te artykuły spo
żywcze. Dla oszczędzenia kosztów wytwór- 
oiośoi, dla szybszego zbogaoenia milionorów- 
właścioieli tyoh rzeźni, zatruwany jest pro
dukt, który spożywają dziesiątki milionów lu
dzi we wszystkich krajaoh świata.

To odkryoie poruszyło świat- tutejszy, 
dbały o sanitarne v arunki żyoia. Jest na
dzieja, ohooiaś słaba, że pod naciskiem opinii 
publicznej, okropnośoi, jakie są normalnym wa
runkiem tej wytwórozoioi, ustaną, albo przy
najmniej nq zmniejszą. .Skandal tego odkry
cia wywołał wielkie straty finansowe dla fa
brykantów. Odwoteno zamówienia ryczałtowo; 
przerażeni tera fabrykanoi wprowadzili ule
pszenia hygi&niozue, przedsięwzięto środki ostro
żności, któryoh systematycznie dotąd zaniedby
wano dla miłego grosza. Będzie to kosztowało 
miliony dolarów członków mięsnego trustu 
(„fjeeftrtut"), ale dadrą sobie radę i powetują 
swe straty; można to z góry przepowiedzieć. 
Potężna w izbie i w senaoie „merykańekim 
partya ta potrafi przekupstwami i groźbą po
stawić na swcjem i jest przekonana, że sto
pniowo ucichną protestaoye i że po»rócą  zno
wu te błogosławione czasy, g d y  robotnik z Pol
ski i Litwy, bierne i nieświadoma w ioh ręku 
narzędzie, będzie znowu produkował te za
trute wyroby mięsne kosztem swego własne
go zdrowia i bytu. A le de •ninimis non eurat 
yraetort O maluczkioh nikt nie dba.

Jak powiedziałem wyżej, ten ekonomiczny 
problem należy do działu uozonyoh towarzystw 
i do oiał prawodawczych. Ja tutaj obciąłbym 
pomówić jedynie o utworze powieźoiowym, 
którego dramutit oereonae — jak już wspomnia
łem — są nasi biedni rodaoy — Litwini. Nie 
można ozy te ć go bez głębokiego wzruszenia. 
T rr ika z niego żyoiowa prawda. Centralna po
stać, chłop litewski, Jurgis, silny, jak żubr ro
dzinnych lasów, dostaje z łatwośoią praoę w tyoh 
rzeźniach, którą ozyni mu znośną jego mało 
kulturna natura. Żeni się z litewską dtiewozyną 
Oną, i zaczynają byt familijny od zabrnięoia 
w długi, mając na ohół siebie do przygarnięcia 
całą .drużynę swoi3h Życie  staje się coraz 
oiężsae i wszyscy członkowie rodziny zmuszeni 
są w»tępowaó do fabryki, a z jakiemi nastę
pstwami, przewidzieć nis trudno. Najprzód 
-tary dziad, suohotnik, ginie straszną śmiercią. 
Drt >ne dzieci, chociaż uie mają lat przepisa
nych dla zarobkowania, ze sfałszowanemi świa
dectwami wciągnięte są do praoy, aby swemi 
szelągami podtrzymać ognisko domowe. Zale
dwie słabowita Ona, po połogu, powraca do 
fabryki, jest na wszy itkie sposoby wyzyski
wana. Jurgis, po oiężkiem okaleczeniu, co go 
powaliło przez długie mieś jce na łoże ohoroby, 
może już zaraoiać mniej, w  podrzędniejszej ga- 
. jei przedsiębiorstwa. Ona staje się ofiarą nad- 
zoroy, a Jurgis szuka pomsty, dostaje się do 
więzienia. Gd, po przejśoiu przez te i-kło 
nadużyć : przekupstwa, dostaje się na wolność, 
znajduje swoje ognisko domowe kompletnie 
■niszczone: jedno nieszoz śoie prsyohodzi po 

drugiem.*
Dalszy ciąg tej strasznej pielgrzymki ma 

większą jeszoze grozę. Prz“ z stosunki zawarte 
w więzieniu, Jurgi > wchodzi w środowisko ma- 
gistrao. iej i politycznej dziaialnośoi w Chica
go; prowadzeni przez autora badać możemy 
in antna vili oałą zgniliznę tamecznego publi
cznego żyoia, przekuprtwo polioyi, “ dministra- 
oyi i sądowniotwa. Frymarka interesem publi
cznym, oy można przedajność, stanowią tło po

nure, na którem obraoa się delej nasz lit win. 
W zbija się na wyższe stanowisko fabrycznego 
nadzorcy, jest na drodze do zamożności, gdy 
po raz drugi jego dawny antagonista podstawia 
mu nogę i zaprowadisa do więzienia. Gdy z nie
go powtórnie wychodzi, jest złamanym na oiele 
i na dnohu.

Szczerce żyozyćby sobie należało, ażeby 
powieść nTke Jungleu spolszczoną została. B ę
dzie to wyborny środek do odwróoenia prądu 
emigracyjnego naszyoh warstw ludowych i ro- 
botniozyoh do teg® rzekomego Eldoradu zamor
skiego. Gorzkiero. są wody oceanu, oo nas od 
niego dzielą, ale bardziej gorzkiemi jeszcze ^ą 
losy tyoh biedaków, oo po tamtej stronie jego 
wylądują!

Jak donosi nowojorsaa Trybuna p Sinclair, 
praybi awszy jakieś zmyślone nazwisko wstąpił te
raz jako robotnik dopew rej wielkiej fabryki stali 
i uzupełnia materyał do nc rej powiećoi, która 
będzis znowu wymierzona przeciw trustowi fa
brykantów stali. Towieść ta będzie miała tytuł 
„TAt Tangle* (Zam jt).

Reda pailstwa
Wiedeń. Izba panów odbyła wozoraj po

siedzenie- Ks. ri ndiuohgraetz, zagaiwszy obra
dy, poś w ięoił wspomni :nie zmarłemu poecie 
Saarowi, który iył ozlonliiem laby panów. 
Sprawozdania deputaoy kwotowej przyjęto bez 
dyskus;/ do wiadomośoi i po ałaiszym  refera
cie hr. Mbryeldta przyjęto traktat handlowy 
».e 8zwajoaryą. Uchwaloną przez Izbę posłów 
ustawę przemysłową uchwalono na wniosek hr. 
Thuna przekazać komisy i, złcionej z 16 ozłon- 
ków. Następnie Izba panów przyjęła ustawę, 
przyznająca jezpieozeństwo pupila ne galicyj
skiej pożyozoe krarw ej, a w końcu astawę
0 ubezpieczeniu urzędników prywatnych prze
kazała speoyalnej komisyi. Na cem obrady za- 
końozono.

Wiedeń. W ozoraj poa przewodnictwem p. 
Beilingera była u prezydenta Izby panów ks. 
Windisohgraetza masowa deputaoya krawców
1 szewców, złożona z reprezentantów Towa
rzystw krawiBokioh i szewskich z W iednia i 
z prowinoyi z prośbą, aby Izba panów § 88 a 
noweli przemysłowej przyjęła w brzmieniu u- 
ohwalonem przez Izbę posłów. Ks. W indisch- 
graets odpowiedział, że za uohwały Isby pa
nów nie może objąć żadnei gwaranoyi. (Para
graf 38 a noweli przemysłowej zakazuje wła
ścicielom magazynów gotowyob ubrań i obu
wia brać miarę i robić poprawki. Prsyp. Red.)

Wypadki w Rosy i.
Petersburg. Telegram prezydenta gabinetu 

Stołypina, wysłany do general-gubernatorów, 
gubernatorów, naozelniKÓw miast i namiestni
ka na Kaukazie, brzm i: Odpowiednio do 
otrzymanych od cara wskazówek, celem jedno 
litego postępowania władz, donoszę, że rząd 
z oałą energią, bez wszelkiego wahania się, sta
rać się bądzie o przywrócenie porządku i spo
koju bez porzuoenia drogi właściwej. Ro*raohy 
muszą byó siłamione, zamaohy i ruohy rewo- 
luoyjne unioertwione. Zarządzenia powinny byó 
żoiśle rozważone. Ohodzi o walkę przeciw wro
gom społeczeństwa, a nie przeciw ipcdfeozeń- 
stwu; zanądkenia więc wszelkie masaąbyó naj 
zupełni j legalne, bo imlegalne aamiast uspo- 
te  ló, drażnią tylko ludność. Zamiary carskie 
są niewzruszone i rząd ma wolę prsyosynić się 
do fcego, aby start, nieodpowiednie swemu ce
lowi ustawy, iostałj w drodze legalnej znie
sione lub zmienione. Stary rząd masi być od
rodzony, ale porządek musi być utrzymany. 
Masz pan ozuwać nad porządki nn, bo odpowi 
dualność spadnie nu pana, a energiczne Eiruą 
dzenia rządu, dążaoe do spokoju, poprze lepsza 
ozęść społeczeństwa.

Petersburg. Wozoraj panował tu zupełny 
spokój Prezydent gabinetu Stołypin wydał jak 
najostrzejsze zarządzenia celem zapobieżenia 
pogromom. W  fabrykach, gdzie wśród rofc-otni- 
tow daje się odofuwaó wrzenie, poczyniono od

powiedni » zarządzeniu. Na kolejach prowadzoną 
jest encrgiocaa propaganda antistrejicowa.

Opróos Noto. Wremienia, Bossy i i Pet. Wie- 
domosti, wszystkie dsieani-i polityozne zostały 
wozoraj skonfiskowane.

Petersburg. Wozoraj popołudniu przybyło 
tu aW yborga  150 byłych oał mków damy. Lu
dność witała luk owacyjni*. D worzio finlandzki 
obsadzony był silnie przez ż&nd&rmeryę. De
putowani b e z ' rypadku pojeohali do swych po- 
mieszkań.

Vigo (w Hisap1 nii). Zbuntowani maryna
rze z krążownika rojyjgkiego „Terek" wysiedli 
tu na ląd i zostaną przez konsula rosyjskiego 
odesłani do Bosy i.

Petersburg. W  dsielmoy robotniozej dał

się wo wtorek *auwaźyć dość ożywiony ruoh,
yskutek czego wysłano tam natyohaiiaso woj- 

sro. Obecnie z«feranyon jest w Petersburga 
J20u0 wojska. Dworców kolejowych strzegą 
silne oadziuły wojska.

KRONIKA.
Lwów, 26 lipoa.

P. Namiestnik Andrzej hr. Potooki wyjechał 
wozoraj do Brzeska, celem zwiedzeniu miasta odbu
dowanego po pożarze, przy pomocy subwennyi pań
stwowej, a w<ecaorem udał się stamtąd na kilka 
dni do Wiednia w sprawach urzędowych.

Zwiedzenie okoito dotkniętych powodzią. 
Z Przeworska piszą: W  sobotę, 21 b. n. przybył 
tu p. Namiestnik Andrzej hr. Potocki, eby naocznie 
przrkonsó się o rozmiarach szkód, zrządzonych 
w powiecie przez dwukrotną tegoroozną powódź. P. 
Namioiitnik udał się w towarzystwie starosty p. 
Pietr jakiego w północną okolicę pc ciatu, która naj
dotkliwiej ucierpiała skutkiem wylewów. Ogrom klę
ski illustruje olbrzymia liozba szkód, która według 
dotychczasowych niekompletnych jeszcze oblioceń 
dosięga pięciu milionów korou w tym jednym tyl
ko powieoie, 7. Namiestnik zatrzymywał się po 
drodze, zwiedzał poszczególne zniszczone przez po
wódź gospodarstwa włościańskie i odbierał osobi
ście od naczelników gmin szczegółowe relacye o 
przebiegu katastrefy i poniesionych stri tnch. W no
cy powrócił p. Namiestnik do Lwowa,

Przepełnienie w gimnazyach. Ze Stanisła
wowa piszą: Przepełnienie w tntejszem polakiem
gimnazynm zre-yna przybierać zastraszające roz
miary. Na przyszły rok szkolny przyjęto juz do 
pierwszej klasy 270 uczniów na podstawie złożo
nego egzaminu wstępnego, a gdy do tego dodamy 
około 60 repetentów, otrzymamy liczbę 820 uoz- 
niów, s których w normalnych warunkach już mo
głoby być osobne ośmioklasowe gimnazynm, a u 
nas to wszystko oisnąć się będzie w parałelkach. 
A oo zrobić z tymi, którzy po wakaoyaob zgłoś ją 
się do egzaminu wstępnego ? — jeśli się przyjmie 
choć kilkudziesięciu, to njwet przy ośmiu oddzia
łach pierwszej klasy będzie przepełnienie.

Pani Irana Solski, bawiąca obecnie w Kry
nicy, zachorowała tam na zapalenie płuc.

Sieroty żyduw kb, ofiary pogromów w Bia
łymstoku i Kiszyniowie przyiadą daiś do Lwowa, 
a po przenocowaniu (w szkole im. Bernsteina) wy
ruszą jutro do Praneyi, gdaie mi ją znaleść przy
tułek.

Przykra wiadomość. Dzienniki zagraniczne, 
należące do gorszych, a wiijC do tych, które 
bardzo często kłamią, otrzymały telegraficzną z Pe
tersburga wiadomość, źe rabie posłowie polscy, 
należący do dumy byli w Wyborg n i podpisali tę 
odezwę do narodu, wzywającą do niepłacenia po
datków i przez to samo już będącą aktem rewolu
cyjnym. Miejmy jednak nadzieję, że wiadomość ta 
nie sprawdzi się, i że jest ona tak samo bajką, 
jak i inna w tych dziennikach wiadomość, miano
wicie, że ci posłowie, którzy nie byli w Wyborgu, 
lecz z rozmaitych powodów wyjechali byli przed
tem z Petersburga, przysyłają teraz telegraficznie 
swój akces do owej odezwy. Przecież takie we
zwanie do niepłacenia podatków, pachnie zesłaniem 
na Sybir. To też bardzo wątpimy, żeby dużo się 
znalazło ludzi, chcących popełnić takie nielegalne 
czy ly, za które zupełnie legalnie mógłby nąd ro
syjski bardzo surową wymierzyć karę. Więc też 
o wiele prawdopodobai jjszemi wydają się nam pe- 
D8rsbnras;ie depes-.e pism piryaMon, donoszące, że 
wś ród kadetów i członków partyi „trudi, * (czyli 
sooyalistów) panuje obvwa, i i  lada drleA wytonao- 
ne im zostaną procesy za ioh rewolucyjne osyny, 
popełnione po rozwiązaniu dumy, a więc wtedy, 
gdv już nie byli nietykalnymi. Podobno Petrnnkie- 
wicz, kiedy wracał z Wyborga do Petersburga, to 
był przekonany, że go zaraz zaaresztują na dwor
ca, jednakie Stołypin, teraźniejszy szef rządu ro
syjskiego, bardzo rozumnie dotąd robi, że wcale nie 
prceśladuje posłów za ode?wę podpisaną i wydaną 
z Wyborga, albowiem: po pierwsze odezwa ta jest 
w B.osyi zupełnie nieznaną (ina ją tylko Finlan- 
dya i Europa), a jcko nieznana nie mogła szkodzić 
rządowi. A powtóre dlatego, źe to aresztowanie 
posłów po rozwiązaniu dun-j wyglądałoby jako 
brzydkie wywieranie zemsty za to, oo mówili o 
rządzie podczas obrad dumy. Zresztą informacye 
jakie otrzymano w Europu o Stołypinie, brzmią 
bardzo dodatnio. Podobno nr. dworze w Kopenha
dze oddawna już dziwiono się temu, że car nie 
chce mu powierzyć naczelnego kierownictwa. Jest 
to — jak tam utrzymują — człowiek b.irdzo ener
giczny, pracowity i o sposobie myślenia bardzo lo
gicznym i jasnym. Przy tem, co j Jet w Rozyi nie
słychaną rz idkością, nio j Rat podobno ani pijakiem, 
ani złodziejem.

A skoro już mówili smy o niedorzecznych po
głoskach, fabrykowanych na conto iiosyi, to nie 
zawadzi jeszcze zanotować naiwnej bojki, któregoś 
* bardzo niemądrych pism berlińskich. Oto donosi

ono, że carowa-wdowa kupiła pod Kopenhagą willę 
r ogródkiem, żeby w razie, jeżeli rewolucjoniści 
wypędzą carską rodzinę z P.osyi, miał car gdzie 
zamieszkać na stare lata

Opusty W podatkach. Krajowa dyrekeya 
skarbu ogłasza, że ministeryum skarbu przygnało 
na podstawie ustawy z r. 1896 następujące opusty 
w podatkach bezpośrednich, przypadających do za
płacenia za rok bieżący: w podatku g untowym
opust 15°/„ i w podatkach domowych opust w wy
sokości 12.6°/0.

Ogólna suua powszechnego podatku zarobko
wego została zniżona na rok 1906, podobnie jak za 
rok poprzedni, c 25°/# i wynosi kwotę 86,600.926 
K. 70 h.

Podatek zarobkowy od przedsiębiorstw obo
wiązanych do publicznego ogłaszania bilansów ma 
być wymierzony tak jak w roku ubiegłym w wy
sokości 10°/0 czyetego zysku.

Cdpoozyn®k ni«dxi«lny w trafikach. Mini
sterstwo skarb u karządsiło, że sprzedaż w trafikach 
w niedziele ma się odbywać tylko do południa, po 
południu zać wszystkie trafiki mają być zamknięta 

Szozątid dawnych murów. P>*y budewie 
kanału na pi. Mary&ckim netrafionc w głębokości 
4 metrów, od ul. Teatralnej na ozczątiti dawnych 
lwowskich murów fortyfikacyjnych, szerokości około 
6 metrów. Kamienna bryła, składająca się z dro
bniejszych kamieni, ankrawana była żelazem. W< 
dług erueczenia nrchiwaryusza mlejsk. dr. Czołow- 
skiogo, były to fundamenty muru t. z w. „wysokie
go", od wnętrza miasta i „niskiego" na zewnątrz. 
Owe mury s-mykały w czworobok S>Od nieście, a 
sięgały lałozeuiem czasów Kazimierza Wielkiego

Polszczenie się Litwy. Jakiś korespondent 
Nowoje Wronia ■ powiatu mińsziego, donosi z wiel- 
kiem ubolewaniem, źe ludność tamtejsza w sposób 
gwałtowny zaczyna się polascnyó. „Dzieją się tu 
prawdziwe cuda — pisze on. — Jeszcze do kwie
tnia r. z. zakątek ten, z wyjątkiem drobnej szla
chty (po ozęści tylko polbkidj), składał się z ludno
ści wyłąoznie prawosławnej, mówiącej jedynie po 
rosyjsku, nie wiedzącej, co to są jakieś antagom 
zmy religijne. Obecnie nietylko cała szlachta, ale 
Wbrysoy zamożniejsi włościanie śpieszą w objęcia 
katolioyzmu i mówią jakimś niby’ polsk.m przekrę
conym językiem. Przyczynę, tego jest ukaz toleran
cyjny i — drobna szlachta. Jest jej ogromna ilość, 
a ponieważ nie wszystka |8et wylegitymowana, 
przeto ci, oo za szlachtę się uważają, ohcąc za nią 
uchodzić w oczach ogółu, sądzą, że przedewszyst- 
kiem mujzą być katolikami".

Polskie Towarzystwo gorrelnioze odbyło 
doroczne zgromadzenie we Lwowie w dniach 21 i 
22 b. m, przy licznym udziale członków i gości, 
przybyłych z całego krejn. Zg omadzenie wybrało 
na okres trzyletni nowy zarząd Towarzystwa, a to: 
prezesem obwołano jednogłośnie p. Tadeusza Chrzą
szcza, dyrektor* krajowej szkoły gorzelniczej w Du 
blanaoh, zastępcą prezesa wybrano p. Bolesława 
Jaworckiego, kierownika w Poturzycy, skarbnikiem 
p. Feliksa Óierasińskiego, redaktora „O-orzelniKB “ , 
członkami zarządu pp. Ncjłeka Józefa i Nussbau- 
ma Izydora, zaś zastępcami ioh pp. Stauozykiewi- 
oza Jana i Latawca Franciszka, kierowników go
rzelń, sekretarzem zarządu zamianowano p, Soko 
łowskiego Jana, asystenta kraj. szkoły gorzelniczej 
w Dublannoh. Zgnmadzenie uchwaliło projekt p. 
Chrząszoza reformy Towarzystwa ■ zmiany stutu u. 
a nadto z iłożenie biura informacyjnego w wyszuki
waniu posad przy szkole gorzelniczej w Dublanach. 
Nowy prezez Towarzystw* zamiera*, objąć z nowym 
rokiem redazoyę zawodowego organu Towarzystwa 
gorzelniozego.

Buffalo Bill, który w sobotę daje we Lwo
wie pierwsze przedstawienie, r.ie jest tylko zwy
kłem przedsiębiorstwem oyrkowem, dająaem przed
stawienia dla rozrywki publiczności, ale ma on też 
pewne pouosającs zn* ozenie, a to dlatego, że liczne 
znajdujące się w aaotępach Buffalo Billa prze w & 
żnie egzotyczne narodowości prezentują w widowi
skach to, co mają najch trakterystyerniejszegr. A  
ów _r 7ild West" jost bardzo urozmaiconą miesia- 
niną tyoh narodowości; jest to % około 400 lodzi 
złożone wojsko, w którego szeregach są: Indyams, 
Cowbcyowie, Kozacy, Japończycy, amerykańska art.y- 
lerya i kawalarya, Kubańcsyoy, Arabowie, Meksy- 
kcaie i południowo amerykańscy Gkuosowie, a także 
kompanm dziewcząt z zachodnie, Ameryki, dosko
nale jeżdżących konno i strzelających. Są to wazynt- 
ko pierwszorzędni, pełni temperi menns jożdzoy; a 
konie mają tych ras, które są używane w ich ojczy
źnie. Weryscy występują w kostiumach oryginal- 
nyob, zupełnie wiernyct etnograficznie, a o ile przed
stawiają zdarzenia z czasów minionych, t,o w ko- 
styumaoh wiernie historycznych. Lowodi ■ -mi mił- 
kownik Cody, który wsławił się jako pułkownik 
wojsk amerykańjkich w wielu bitwach z połudmo- 
Wo-ai lerj kańskiomi plemionami, i snany jest w 
Ameryce pod pseudonimem Buffalo Bill. Ta cała 
interesnjąo” mięszamna przesuwa się przed oczami 
”dd«a w około trzech godzinach, Jak w kaleidobho- 
pie. Jeefc to bezwarunkowo bardzo interes aj ąoe wi
dzieć tyoh ludzi w ruchu ne koniach, wykonujących

ISO LA DI MEZZO.
(Wrażenia z kroackiej Riviery).

K to się przesyoi pobytem w gęsto zaln- 
dnionyoh zdrojowiskaoh, mieszkaniem w pom- 
ps.tyGznyoh hotelach, obsługą przez usłażnyoh 
ale chciwych kelnerów i oadą niewygodą tego 
rodzaju żyoia, ten niech uoieka na sympatv- 
ozne wybrzeże Adryatyku, wysłene złocistym 
piaskium *’ oc lenione pmiami, blaszciem i ja
łowcem. A  gdy kto pwed zgiełkiem żwiata i 
tn jpaaoze czuje się bezpiecznym , nieeh
siada dc łodzi J odpłynie kilkaset metrów od 
brzegu, a natrafi na wysepkę, na której znaj
dzie prawdziwy spokój. To Isola di Mezzo.

Tam tylko słońce złooiste, piekące pro
mienie zagljdąją j kąpią aię lazurowych fa 
lach wody kołysanej przez lekki powiew wia
tru. K ilka domów rybaokich ożyvia  ten zaką
tek i czyni go dostępnym dla gościa — dosyć 
rzadkiego. Rzadkiego, bo tylko ten tam „Izie, 
oo się chce wsłurhi w&ó w szum fal nadbrze
żnych, w szmer gałęzi piaiowyoh i tajemniczą 
mowę powiewu wietrzyka.

Isola i i  Mezzo leży na pobrzeiu dalma- 
tyń^kiem w pobliżu miasta Raguzy. Dwa rasy 
przebywałem na ttj zacisznej wysepce z oałą 
moją rodziną. Mieszkałem w stojąoym nad 
brzegiem domku, którego okna ozdobione są 
herbami dawno wyga de; familii Giorgi. Ka
mienie, w kuórych te rzeźby były  kute, rozpa
dają się w gTuzy i za kilkadziesiąt lat nie bę
dzie z nich śladu. Nikt nie troszozy się o  to, 
by te r»e iby  odiestf urowaó, nikt na nie nic 
zwraca uwagi, ohyba g nśó, taki jak ja, co się 
każdemu gzymsowi przypatruje i pyta o jego 
h : story ę.

Krajobraz jest hoineryozny: na różowo-

j brunatnem podłożu wznoszą się sine ohaty, iob 
‘ szozyty zaś wieńozą się zielenią wawrzynu lob 
drzewa oliwnego. Żadna ręka ludzka ioh tam 
nie dotyka, więc też gałę: i j  iob w swobodnych 
liniaoh roztaczają dziewiozą piękność. Upatrzy
łem sobie jedną caką górkę i marzę o tem, by 
na jej szozyoie wybudować lobie kiedyś wła
sny domek — kąo k marzeń i wspomnień.

Z  zapałem wspinam się po tyoh urwi
skach, a nie grozi mi żadne niebe^puozeństwo, 
bo na Isola di Mezzo nie ma tycb adowityoh 
wężów, jakie napotyka się zresztą na oałem 
pobrzeżu dalmatyńskiem, a zwłaszcza na pię
knej wysepee Meleda. Tu spokojnie można u- 
siąśó gdziekolwiekbądż bez narażenia się na 
niebezpieczeństwo. Że szczytu skały odsłania 
się wspaniały widok ua zatokę. Błyszczą się 
w dali wibżyce koźoiołów Enguzy, a w pobliżu 
rysuje się dość stare Ba-ylika, pełna obrazów 
staryoh włoskich mistrzów, między in ym i Pal
mę ccohio i Pordenone. Obok niej są ruiny 
starei dzwonnicy, bardzo malownioze. Klimat 
musi być zdrowy; w ozasie mego pobytu nigdy 
tam nie usłyszałem dzwonka pogrzebowego, a 
po twarzach tubyloów widać, że im woale n ii 
pilno umierać. Niegdyś hwilnęło na tej wy
sepce miasto liozące 12 000 mieszkańców, tru- 
dniąoyoh się głównie złocniotwem; dziś tylko 
jedna uliorka „Calle degli orefici" (ulica złot
ników) wzno-i się jeszozr pod górę na świa- 
deotwo minionych ozasów. Miasto rozpadło się 
w gruzy wskutek trzęsienia ziemi w X V II  
wi-Ku, grzebiąo ludzi i dobytek. Pod gruzami 
zaś skryła się na wieki tajemnioa owyoh złot
ników, do dziś dnia nie odkryta: sztuka zabar
wiania emalin na różowo- Z  powodn, że se
kret tej emalii zaginął, nigdy ,uż więoej nie 
podniosło się to miasto od owego trzęsienia 
ziemi i teraz jest tam tylko wioiAa, licząca za-

ird rie 200 dusz, może najmniejsza w naszej 
monarchii. Są to po największej ozęśoi kobiety 
i dziewczęta, któryoh mężowie i ojoowie albo 
wywędrowali do Ameryki, by po tamtej stro
nie oocanu szukać szozęśoia dla siebie i rodzi 
ny, albo też zaoiągnęli się dc służby na okrę
tach i jako żeglarze wędr^ą wzdłuż i wszerz 
mor.-". Adryatyohiego.

Na pochyłości..eh wzgórz udaje się w y
borne wino, idąoe czysto do Franoyi, a tam 
zaopatrzone w markę „Bordeaur", uchodzi za 
prawdziwy francusk’ speoyał. W  cieniu drzew 
oliwnych i.islenią się pastwiska dla owiec; naj
większa trzoda jest własnością majoratu barona 
Mayni ri z Piemontu, który przez małżeństwo 
z ostatnią hrabianką G o-g i otrzymał 7  posagu 
tę posiadłość; druga wielka trzoda należy do 
miejscowego proboszcza, reszt™ zaś, to doby tek 
ubogioh mieszkańców gminy. Obok wina naj
ważniejszym produktem tej wysepki' jest oliwa. 
Aui iedno, ani drogie nie wyżywiłoby nikogo, 
gdyby uie morza, ta prawdziwa „ilm a mater" 
n oeszkańoów pobrzeża. Dluteg" też całe żyoie 
koncentruje się w zatooe tak płytkiej, że tylko 
statki mniejszyoh rozn. iarów m >gą do niej 
wjeżdżać. Nawet małe parowoe pobrzeżne, w io
zące pocztę i mniejsze ładunki do nadbrze
żnych miejscowości, nie mogą wjechać do przy
stani i oddają pocztę łodciom parowym. Ta 
okoliczność stała się zapewne powodem małej 
frekwentaoyi tych okolic ze strony letmków.

Oprócz czasu robót wiosennych i wino
brania. jest oała wyspa jakbv wymarłą. Gdzie
niegdzie opaslosz&ły dom lub efejnia na owce. 
Godzinami można przechadzać się w n a j
rozmaitszych kierunhaob, nie napotyka iąo in
nego żywego stworzenia jak brzęoząoe pszczo
ły, barwne motylki, albo uoiekająoe zaskrońoe. 
Odpoczynek w cieniu szumiącego lasku pinio-

wego po przeohadzce na sk - arnyoh pastwi
skach, skalistych pagórkach lub na piasozyitem 
wybrzeżu, jest uroczy. Trudno opisać błogość 
tego uuzuoia, jakie się wtedy doznaje, zwłaszoza 
pod wiaozór.

Słońca purpurowa tarcza zniża się ku po
wierzchni wód i śoiel? złocistą smugę światła 
na cieamo-błęhitnyoh falach. Szmer morsa, szum 
łasa i brzęk pe-o lół, upajają ucho milej, aniżeli 
dźwięki jakiej lichej orkiestry. YT oozy nie za- 
dmie ci wiatr kurzem, a do usiu nie dojdzie 
gwar 1 krzykliwe śmiechy. Zamiast zapaohu pa
ryskich i londyńskich perfum czujesz etery
czną woń żyw icy piniowej, jałowca i polnych 
kwiatków. Na srozyoie .najwyższego wzgórza 
samotnie jtoją ruiny warowni „Fort Spagnol", 
odbijające pu-purę ostatnich promieni słone
cznych. Tam było niegdyś siedlidho władzy 
nad tą wysepką ; zbudował tę warownię jene
rał Marmont, gdy na cuele Francuzów zajął 
całe to wybrzeże pod panowan1© F ran cy !

Ozy oprócz tyoh gruaów żadne inne śla 
dy ni® posrostały tutaj po Francuzach? Patrzę 
właśni© na przechodzące w niewielkiej odle- 
g łośoi Drlmatynki. Postacie smukłe, twarze 
znamionują rysy słowiańskie, kibić wiotka i 
elastyczna, a rączki i nóżki tak mało, że nie 
powstydziłaby sią lon żadna Paryżanka. Ej ! 
— myślę sobie — ozy też podczas zakładania 
fortów i koszar nie zabłądziły kropelki krwi 
francuskiej w żyły  tych uroczych, namiątnyoh, 
a oak bardzo, a bardzo osamotnionych Dalma- 
tynek?! Trzebaby śledzi 5 tujemnioe ioh serc 
w dwa lab trzy pokoleń: w wsteoe, a może- 
by wyizła na jaw  ntejodaa przygoda mi
łosna, pełna burzliwych przejść z rozkoszy w 
ból i tęsknotę...

Zmrok zapada. Sina mgła wynurza się z 
błękitu wód i zasłanie widok Raguzy. Znika

ją w oiemnośoia h ryoaokia łodzie; ladncśś do 
ińu się UKładtt. Tajemnsoira oisaa zalega pizy 
stań. Jeden tylko parowy statek poczto wy, 0 - 
świetlony słabym bladeiem lamp, kołysze się 
na falach i rakietą wyryła do mnie pozdro
wienie od znanego mi kapitana. Coraz dalej, 
coraz dalej błyszczą światełks pnrowcŁ i giną 
w kierunku wielkiej latarni morskiej, ośw^etla- 
jąorj przystań Raguzy. Przypominam sobie o- 
p o wieść o tej latarni. Zbudowano ją  na me- 
bezpezpieozne: rafie skalistej, ictera 1 eiedrt.,
łódź rybaoką pogrążyła nu dno. Niejedna nie- 
w if ita, patrząc na nią, wspomina sobie śmierć 
ojca, wuja lub dziadku, najsmutniejszą zaś ze 
wszystkich przygód, wiążąoyoa się ze wspo
mnieniem o t®’ rafie, jest hissorya o mniohu z 
E  go iy i rybaczce z wyspy Meszo-

Przed laty, był sobie w Raj uzie ryoerz 
młody i przystojny, a na w yipie żyła dtiewi- 
oa cudnej urody. Mim >, iż on był /y  serze n, e 
ona rybaozką, łączyła ioh gorąca miłość.  ̂ Nikt 
nie wie, gdzie się poznali. Wskutek różnicy 
społecznych pozyoyi, nie nogi? sie pobrać, an 
tr a jawnie oboowaó ze sobą, więc widywali 
się ze sobą, gdy noc ciemnym płastozem osło
niła przystań. Tyle było ludziom wiadome bo 
nieraz widziano, jak o szarej godzinie dziew- 
ozyna wsiada! do łodzi i kryjąc się w oiemno- 
ęoiaob, pruła fale w kierunku przystani. Leoz 
Pan Bóg skazał ją aa grzech : pewnego rana
rybacy spostrzegli łódź rozbitą na rafie, a w 
bliskośoi pływały na wodzie ‘swlotei dziew czy
ny .. Nikt nie wie, co się st.do owej nooy, chy
ba ten milion dyamentowyoh gwiazdek, św e- 
oąoyoh na firmamencie, lub ten wietrzyk, któ
ry 00 wieozora niósł w< atchcienia dziewczyny 
do uoha kochanka... Zrozpaczony ryoer» wstą
pił do klasztorn i został mniohe'*E*

Polecamy

K o n  wersy ę 4 l2°«i P o ż y z k i  m . Lw ow a
na wolne od podatku 4%  O bligacyo P ożyczki 
miasta Lw ow a p od  wai linkami ogłoszonemu w pres- 
p ek cio konw ersyinym , k tó ry  przesyłam y na życzenie
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karkołomne preedsi^zięcia, o których się tyle na- j zaporę. Wskutek tego ustawił obszar dworski po-1

i

czytało w opisach podrzyj I  tak" naprzykład In- 
dyauie LŁp.ft(teją na wozy pl)C!towe i staczają bi
twę z konwojem tych worów. Amerykańscy Cow- 
boyowie podjeżdżają dzikie konie, łapią je na pę
tlice i dosiadają. A owe konie nie są tresowane. 
Bronią się i starają jeźdźca zrzucić, wydzierają się 
i kąsają. Taka Wa)ka człowieka z koniem jest wi
dowiskiem bardzo interesuj ąoem. Mexykańc*yoy 
walczą podstępem za pomocą lassa. Arabscy be- 
duini na swoich wspaniałych, p o l n y c h  temperamen ■ 
tu koniach pokazują niezrównaną BEtuką je* ema 
na konin, Japońozyoy celują w rsecznoh wymaga- 
jącyoh zręczności i fizycznej siły > wykonują oni 
sztuki atletyozne. Gaudowie i Mazykańezyoy z ko
nia polują na dzikie woły. Kaukascy kozacy pro 
dnkują SWoj-  8ltukę jeżdżenia konno bez strzemion; 
z nimi współzawodniczy amerykańska kawalorya,

! która łączy w jeidzie konnej zręczność kozaka z 
temperamentem ludzi wychowanych na bujnych ste
pach południowej Ameryki wśród niebezpieczeństw 
1 życia pełnego przygód. W końcu artylerya ame
rykańska przeprowadza przed oczami wio za bitwę 
&rtyl6ryj3ką z przed około czterdziestu laty. Gałońó 
widowiska, opróoz pouczająoego charakteru, ma 
dsiwny urok egzotyczności, barwności, odwagi i 
temperamentu licznych jeźdźców i dzielnych ich kom.

Arena cyrku jest pod golem niebem. Wszyst
kie siedzenia i miejsca do stania okryte są nie
przemakalnym dachem. Podczas wieczornych przed
stawień Oświetlają olbrzymią arenę trzy wiel
kie reflektory elektryczne. W  dzień pogodny 
> świetk slońoa całe widowisko jest nadzwyczaj 
barwne. W  dzień słotny staje się ono napinąjącem 
nerwy, gdyż ómiałe ewolnc.ye jeźdźców wykonywa
ne na oślizgłej od desrozu ziemi są “ ad wyraz 
karkołomne. O wielkośoi taboru Buffalo Ihlla daje 
Pojęcie to, iż ma on własne trzy pociągi kolejowe 
złożone z 49 wielkich amerykańskich wagonów. 
Pięćdziesiąty wagon nie jeździ z tymi pociągami, 
lecz przyjeżdża przyczepiony do zwykłego pociągu 
kolejowego do miasta w którym Buffalo Bill ma 
aię produkować, na kilkanaśoie dni naprzód. W a
gon ten wiegie stosy olbrzymich plakatów i afisze- 
rów, mających oryginalne składane drabiny i bzoeo- 

1 o kleju na bambusowych laskach.
w yoleozka do Łańcuta. Z ok&syi festynu 

ntwozałożonej „Czytelni kolejowej" w Łańcucie pod j 
R ektoratem  Romanowej hr. Potockiej, który aię | 
0 ędzie w niedzielę, dnia B sierpnia b. r., w ogro- f 
took ° 0 f̂tcyi kolejowej, zezwolił Roman hr. Po— =«,acyi Kolejowej,
0 . 1 lla zwiedzenie swego zamnu. 

zwiedzić można będzie także słynną
n,ą i wozowni ' ' * ' ' ‘ 
nycb drogich 
czasów
ledwie trzy, i wiele różnych starożytności. Na sa- 
jjbym festynie będzie również wiele niespodzianek, 
jazda łódkami po stawie prsy sztucznych cgniaoh 
i tańce prsy orkiestrze wojskowej z Jarosławia. 
Aby dać możność i publiczności lwowskiej wzięcia 
udziału w zwiedzenia

ba zwiedzenie swego zamku. Oprócz zaniku
w świeeieetftj- 

w której mieści się około 80 rói- 
powozów, sięgających najstarszych 

oranżeryę, jakich w całej Austryi jest aa-

— MfTicuacum tego zamku, który tylko w 
bardzo wyjątkowych razach można oglądać, zapro
wadza komitet festynu łańcuckiego osobny nadzwy
czajny pociąg spacerowy z» Lwowa do Łańcuta, 
który s dworca głównego lwowskiego wyjedzie w 
niedzielę, dnia B sierpnia, około godziny 8 rano. 
Odjazd z Łańcuta około godziny 9 wieczorem. Ko
szta jazdy tam i s powi otem, wstęp na festyn, na 
li.mfk, ora* podwody, które oczekiwać będą na 
gośoi w Łańcuoie, wynoszą razem około B koron. 
Bufet w miejscu we własnym zarządzie. Bilety ja
zdy spacerowym pociągiem do Łańcuta nabywać 
można w biurze sprzedaży biletów kolejowych p. 
Sokołowskiego, pasaż Hausmana. Bliższe szczegóły 
doniosą afisze, rozlepione po mieście w oetatnioh 
kilku dniach przed wyjazdem, 
byoia tylko do soboty, dnia 4 
po południu. Pr-y 
nabyć bilety tylko w 
dyspozycyi. ,

O Stołypinie, nowym prezesie rosyjskiego 
Kabinetu, nadchodzą następujące szczegóły: Podo
bnie jak obaj jego poprzednicy, przebył znaczną 
część swojej karyery w polskich prowinoyaoh. Jako 
«yn znanego obrońcy SebaBtopola jenerała Btnty- 
P1̂ ,  ebecny prezes ministrów przeszedł bardzi 

W8*y8tkie szczeble urzędnicze. W  roku 
”  . *08tftI marszałkiem szlachty guberaii kowień

skiej, naturalnie * ramienia rządu — posiada tam

w  ! l Ą " n ytJ P° konfiakacie w 1868 r-•ostał mianowany gubernatorem gro- 
a *«"» stanowisku

nowną zaporę i ustawił koło niej swoją streż, która 
przez dzień i noo jej dozoruje. Z obawy, aby nie 
powstał na spornem miejscu jakiś gwałt, na inter- 
wenoyę księcia Kazimierza Lubomirskiego, który 
obecnie prowadzi zarząd majątku hr. Zamoyskiego, 
starostwo poleciło iandarmuryi dozorować ustawio
nej zapory. Równocześnie odniosło się starostwo do 
nadstolnictwa w Liptoszent p. Miklos o wydanie 
zarządzenia, by żandarmi węgierscy nie udzielali 
asystencyi robotnikom na terytoryrm galicyjskiem. — 
Zarząd dóbr hr. Zamoyskiego jest zdania, ie most 
zbudowany został z polecema zarządu księoiB Hohen- 
lohego, aby woły łatwiej mogły się dostawać na 
terytorynm po stronie galicyjskiej, które jest spor
ne pomiędzy oboma zarządami, dlatego obszar dwor
ski nie choe zezwolić aa otwarcie praojazdu, twier
dząc etanowczo, ia grunt, na którym został zbudo
wany przyczółek mostu, jest własnośoią obszaru 
dworskiego.

Męska gotowa bielizna, a a nią wraz koł 
nierzyki i mankiety podrożeją niebawem dość zna
cznie. Wiedeński Związek fabrykantów gotowej 

| bielizny wyjaśnia, iż podniesienie cen bielizny, koł
nierzy i mankietów jest nieuniknione, a to z po
wodu bardzo wysokich obecnie cen bawełny, a za 
tern też wysokich oen szyfonów, szirtingów, per- 
kali, nici i wszystkich dodatków, a także z powo
du podrożenia robocizny, maszyn i siły motoryoznej. 
Na podwyższenie cen wpłynął także kartel bliebarń 
płótnu, który podniósł robotnikom zarobki, a w ślad 
zatem ceny płótna.

Dotąd w Austryi gotowa męska bielizna była 
stosunkowo bardzo tania; znacznie tańsza jak w 
Niemczech, nieporównanie tańsza jak w Królestwie 
polakiem i w Rosyi. Wystarczy powiedzieć, iż do
tąd jak wiadomo, płaciło się n nas za doskonały 
kołnierzyk w pierwszorzędnym sklepie 20—28 cen
tów, a za parę mankietów 86 do 40 ct. najwyżej. 
Zaś w Niemczech kołnierzyk płaci się najtaniej pół 
marki, tj. 30 ot., zaś parę mankietów 80 fenigów 
do 1 mk., czyli 48—60 ct. W  Warszawie marny 
kołnierzyk kosztuje 85 lub 40 kopiejek, czyli około 
korony, najlichesse mankiety para pół rubla. Obe
cnie jednak, zdaje się, eony austryaokie przybliżą 
się znacznie w swojej wysokośoi do oen niemie
ckich.

Temperatura dnia 23-golipca o g-odz. 7mej 
rano wynosiła: w G&iieyi zachodniej -4-14, we Lwo
wie - f  12,. w Tarnopolu + 1 4 , w Czernioweach -f-14, 
w Wiedniu + 1 8 , w Bałcburgu +  20, w Grami +  18, 
w Pradze f  20, w Tryeścia + 2 5 , w Abbaayi 4-22, 
w Ragusie -426. w Budapeescśe -j—17, w Berli- 
a;« .-1-19, w Hamburgu +  18 . w Monachium +  19, 
'f Zurychu —(-18 w Genewie -4-21, w Legano +28, 
w Anglii -4-17, w Paryski + 2 1 , w Biarritz +  21, 
w NIzzt + 2 4  -w północnych Włoszech + 2 8 , 
*e Florencyi -4 24, w Rzymie + 2 2 , w Neapolu 
i 24 w Palermo +■ 24, w Madrycie + 2 3 , w Sztok

holmie 4-17, w Petersburgu + 1 3 , w Wilnie + 11 , 
w Warsa* wie + 1 8 , w Moskwie +  18, w Kijowie 
+ 18 , w Odessie + 1 6 , w Ser&jewie + 1 7 , w Belgra
dzie +  17. w Bukareszcie+ 2 1 , w Sofii + 1 6 , w Kon- 
atouitynopoin +  22, w Atenach + 2 6  (Temperatura 
według Celsjusza).

W ypogodziło się prawie wszędzie. .Jedynie w 
Czechach, w Galioyi i w Niemczech padają lokal
ne deszcze.

Stan powietrza T. o g. 7 rano +  16 R
w poł. +  18 R. w cieniu, +  28 na słońou. Bar 
763. Spada Prześliczna pogoda.

Podróż poślubna.
— Czy pojedziomy w podróż poślubną, mój drogi?
— Naturalnie, przynajmniej na czas miodowych 

uiiesięoy oheę uciec przed dłużnikami.

Matka.
Dobrze, Zosin, zbieraj kwiatki 
Dla przeczystej Bożej Matki 

I nuć jej piosenkę.
Lecz jest lepszy jeszcze sposób 
Dla pobożnych do niej osób 

Czció Świętą Panienkę.

Nad różany kraśny wieniec 
Wstydliwości twej rumieniec 

Droższy dla Maryi; 
Niewinności biała szata,
Co dziś serce twe oplata 

Milsza od lilii.

Z  % fiołki — skromność stanie, 
Miłość Boża — za śpiewanie,

A za lampę — wiara.
Tak ci radzi, Zodu miła,
Byś Najświętszą Pannę czciła 

lwoja matka stara.
Cały dochód z rozsprzedaży tego

Budapeszt. W  Sejmie węgierskim podozas 
■ obrad nad budżetem ministerstwa honwedów, 
Bakonyi (stronniotwo niezawisłości) zaanaozył, 
łe  walka na polu wojskowem tylko chwilowo 

j spoozywa, że musi się dojść do węgierskiej 
armii samoistnej. Minister honwedów jen. Je 
kelfalusey oświadozył, le  nie może w sprawach 
wojskowych nio mówić, g d y ! przyjął na sie
bie zobowiązanie, aby tyoh spraw nie po- 

! ruszać.
Budżet ministerstwa honwedów przyjęto. 
Londyn. Międzyparlamentarna konferenoya 

pokojowa uchwaliła wniosek Brianda, aby mo 
oarstwa prsed wydaniem wojny starały się za
łagodzić konflikt w drodze sądu rozjemozego.

Kraków. Wczoraj po południu zmarł w Do- 
1 brzeohowie hr. Boman Michałowski, były  poseł 
I sejmowy.

Sybln (na Węgrzeoh). Na staoyi Wicehran 
podczas zmiany lokomotywy prEy pooiągn oso- 

, bowym sepsoł się hamulec i maszyna całą. siłą 
tomiku ; najeohała na pooiąg. Przez

dapesztn. I Smareo z Tamo va. N. Obpidowiczowa 
z Suscozyna, I. Lipss z Wołynia. P. Grossmann 1 
Kołomyi, I. Moroz z Kamieńoa. L. Br. Wattmann 
* Zales*czyfe. Z. Bi6siadeccy z Borysławia. G. i J. 
Gruder z Czerniowieo. I, Gottwald z Nymburga. 
B. Br. alisch z Rozniatowa. E. Bunge z Lipska.
P. Rosenwaser z Wiednia. F. Bormann z Wiednia.
A. Wesołowski * Sobolówbi. G. Beuthner z Berli
na F. Majoher a Chmieludki. L, Kahn ze Stutt
gartu.

N a d e s ł a n e .
Bubryka ta nie pochodzi od Ke*akcyi, nie bieree 

ona ia nią na niebie ładno; odpowiediialn śoi.
tei

otwarte drzwiczki
przeznaciony jest na Misye braaylijskie, przedsi^- wiele osób wypadło e wagonów. lvil*a osod u
wzięte przoz Zgromadzenie Rodziny Maryi.

<ox m m m m i m i i i
Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 

Towarzystw rolniczych z targu zbożowegu w Kra
kowie na Kleparzn dnia 24 lipca 1906 roku.) — 
Tendencya dzisiejszego targu była niezmieniona. 
Transakcyi niedokonano prawie żadnych z powodu 
braku dowozów. Ceny wszystkich artykułów nie
zmienione.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8*76—
9-10 kor., czerwoną od 8‘60— 8'96, żyto od 6’ 10 — 
6 25, jęczmień od 7-80— 7'70, owies od 7'60—8-00, 
groch zwykły od 8-76— 9-76, groch „Viotoria“ 
od 10-60— 11‘60, groch do siewu na paszę od 
0*00— 00 00, wykę nową od 8‘00— 9 00, bobik od 
7-00— 7 20, kukurudzę starą od 0-00—0-00, kuku- 
rudzę nową od 0'00—0B0, Cinęnantino od 8-00— 

otręby pszenne od 6-00— 6-10, otręby żytnie820,
od 6-26— 5'40, rzepak od 14-80- 
za BO kilogramów.

-16 00. Wszystko

Z targów zbożowych,
Wiedeń, 23 lipoa.

(Z.) Fatalne stosunki atmosferyozne, bez
ustanne deszcze i chłody, zaozynają już na 
prawdę trwożyć rolników! Na Węgraeoh sprzęt 
pszenioy i iyta  jest jnż prawie wszędzie skoń
czony, zatem w tyoh dwóoh gatunkach zboża 
nie raoie już tam nastać pogorssenie. Zresztą

i v & —
l znało złamania rąk lub nóg.

Marsylia. W  magazynaoh franousko-ame- 
j rykańskiego Towarzystwa naftowego wybuchł 
wczoraj pożar, który przybrał olbrzymie roz
miary. Szkody są ogromne; wiele osób popa
rzonych.

Amsterdam. Królowa Wilhelmina poroniła.

(Depeste popołudniowej.
Kraków. Dziś zapadł wyrok w sprawie 

; znanych zajść na Kynku krakowskim w dniu 
. 21 maja b. r Trybunał uznał winnymi zbrodni 
gwałt.n publicznego i skazał Feliksa Kiełtonia, 
czeladnika krawieokiego na dwa tygodnie, a Ja- 

5 na Stadlera, pryw. uoznia i Jana Dobrego, oze- 
ladnika stolarskiego, każdego na miesiąc wię
zienia, Jana Frankiewicza na 6 dni, Maksymi
liana Kinwalda i Jana Dębowskiego na 10 dni 
śoisłego aresztu. Innych obwinionyoh uwol
niono.

| Ischl. Cesarz przyjął dsiś o godz. 11. przed
i południem prezydenta ministrów bar. Becka na 
I dłnższem ^osłuchaniu. i

Paryż. Podróż ambasadora rosyjskiego Neli- :
! dowa do Petersburga wyjaśniają w rosyjskiej am- '

basadzie w ten sposób, iż Nelidow ndał się na 
audyencyę do cara, aby podziękować za otrzymany 
niedawno order. '

Łódź. W czoraj odbywały się jednooześnie

Speoyallsta chorób skórnych i wener.

Dr. Papśe
mie»zka ?becnia u I e  B u yk a  3  i . p (boczna Pańskiej.

Rok założenia 18534

1 Kantor wymiany
pod flrtą:

AUGUST 8CMLLEMIBG & SIS
Lioótc. Karola Ludtaika 1

Kapuje i sprzedają wszelkie papiery wartościowe po jak  
najśf.iAiaiezyin kursie dziennym.

Losy na spłaty miesięczne
pod najdogodniejszymi warunkami. 

Wydawnictwo gasety losowań „Nadzieja*. Prenume
rata roozna K. 3 * 4 0  na p.owincyi K . 3 * 6 0 .

Ctiełda południowa (godzina !2 minnt 80) 
Wiedeń 26' lipca.

Marki 117.40, renta majorfa 99.50, węgierska 
jenta koronowa 96 06, akcje: anstr. zakł. kredyt. 
661,26, węg. zakł, kred. 802 00, anglobanbu 808.00, 
nmoo banka 64900, bankvereinu 646.00, landerbanku 
431*60, kolei państw, 667,2b, lombardy 18800, akeys 
kolei Eibethal 000 00, fabryki broni 000 00, tyto
niowe 000-00, alpiny 57100, Kima Mnranyi 666 60, 
prag. Tow . żel. 0000 00, losy fcnrecfeie 168 00, ruble 
246 60- Dsposobienie: spokojne.

50/ b renta rosyjska z 1906 r. 77.10.

Wiedeń 25 lipoa. (Giełda towarowa). Cu
kier 1920— 19*80, 1975— 1985. — Spirytus 
niezmieniony. — Nafta galicyjska bez zmiany.

 -------------   „ „ . J Budapeszt 26 lipoa. (Giełda zbożowa)*
 -------- . j dwa pogrzeby, maryawicki i katolicki. Wskutek (Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze-

dwóoh gatunkach zboża , kłótni przyszło do strzelaniny z rewolwerów na nioa na październik 14 86 —14*88, na kwieoień
w  “ - — -------ać  pogorssenie. Zresztą j cmentarzu. Nadciągnął oddział dragonów i 1544—15*46; żyto na październik 12*70—12*72,

na Węgrzech byłą aura w ubiegłym tygodniu j przerwtł zaciętą bójkę na rewolwery. Gdy M a -+ a  kwieoień 0000; owies na październik 12*64— 
™ o « „j.„ j , .  Lii. ~  -^lr. *” * ry awj0j zaczęli strzelać do dragonów, oi o d p o -; — 12*66, na kwiecień 12 82— 12 84; knknrudza

wiedzieli ogniem. Maryawioi uciekli, pososta- na lipiec 12 54—1256, na sierpień 12*58—1*2*60, 
wiająo na miejscu 8 rannyoh. i na maj 1907 r. 10 66—10*58. — Rzepak na sier-

W  fabrykach łódakioh nie pracuje w obe- j pień 82 80—88*00. — Oferty na pszenicę : mier-
cnej chwili około 14009 robotników. j ne. — Chęć kupna: mierna. — Usposobienie:

Z  rozporządzenia jeuerał-gubernatora za- lepsze. — Pogoda: piękna, 
wiadomiła oenznra wszystkie redakoye, że ’ 1

Bilety będą do na- 
sierpnia, do godziny 6 3 Pielgrzymka do Ziemi Świętej. W  pierw 

samytn pociągu można będaie  ̂szych dniach września b, r. wybierz* się większa
miarę miejsc będących do | pielgrzymka Rusinów galioyjskioh pod przewodni-

“ ctwem X. Metropolity A. Szeptyckiego do Jerozo
limy, Betleem ect. Ponieważ do uczestnictwa w niej 
zełosiło się kilka xięży łacińskich i kilkanaście 
osób świeckich polskich, postanowił komitet urzą
dzający pielgrzymkę utworzyć specyaluą piątą gra- 

dla nte-Kusinów. Ceny z całem utrzymaniem
I “ - 450 K  ' 11 “ ■ 400 K "  111 “ ■- Lnft K. Zgłoszenia ly lk c»  d o  I go Sierpnia.szczeble urzędnicze, W  roku ^  t , Ł komitet pielgrzymki

św. Jura 1. 6. Piel-

o wiele korzystniejsza dla robót w polu niś 
w Austryi, gdyż nie było tam nigdzie gwałto- j wiedzieli ogniem 
wnyoh ulew, jakie miały miejsoe w Austryi.
Dlatego też i ostatnie wiadomożoi o prawdopo
dobnym rezultacie sprzętu pszenioy i żyta na 
W ęgrzech brzmią pomyślnie i konstatują, że 
rzeozywisty zbiór p zeuioy będzie znaoznie 
wyższy od preliminowanego w urzędowani 
sprawozdaniu węgierskiego ministeryum rol
nictwa.

W edle przedsięwzięty oh do tej pory pró- 
bnyoh omłotów takie jakość zebranej na W ę
grzech pszenicy zdaje się być bardzo dobrą.
Nie można saś tego powiedzieć o jąozmieniu.
Węgierskie minieteryum r o in io tw a  podnosi w 
swem sprawozdaniu, że jęozmienia browarnia
nego pierwszorzędnej jakości nie ma w tym

me
wolno pisać * pobycie i działalności byłyoh po
słów do dnmy. W  razie przekroczenia tego za
kazu, redakoye będą zamknięte, & wszysoy 
współpracownicy uwięzieni.

Warszawa w Mierowioach napadło na ple
banię kilku bandytów i zmusiło księdza do wyda
nia pieniędzy i kosztowności. Gospodynię, która 
wybiegła przed dom i wołała o ratunek, zabili j 
bandyci kilku wystrzałami z rewolwerów.

Brzeżć litewski. (Doniesienie Petersbur- j
roku woale na W ęgrzech, B yć może, ie  twier-1 9kiej Agenoyi telegrafioanej). Z  powodu - 
daenie to jest zanadto peasymistyczne, ale bądź • — Wn-.onr.anta «n
oo bądź skonstatować należy, że wszystkie 
próbki tegorocznego jęczmienia węgierskiego, 
jakie widać na targu, są lichej jakości.

Dla rozwoju owsa i kakuradzy dotyohosa-

Lwńw 25 lip-a. (3 i 
Ob!io*e.<U »  waiaois hori.-aowoj.
A k P ¥ »  ** Bciej .jrtł. Karo!*. Ludwik* p6

i60 K oi. r — . — i "  —,— LrvoKBko.Oz6rn.-Jg.skB
po 400 kor. S IS .-  i i -  f 86.— . T:*.eAs hipotftSBneęo pr 
SSOO sir. 874.00 do Ó84 00. Akr>y« r̂arlwnii w fisugsowig 
po 400 kor, •'— d<*. — '— . : -v  ticśowg wiwonftw
u  Sanokc po 606 k-iron — 8 0 ‘, S)g k&adSn
5 pr*BBiysSu po 400 *. ilo 195' -

Łiefty zastawna w 100 >x i.a ą*uo
5 j-.roc. ioa. w SC i*t, s 10 pre 1 f*1*50 dc OfkW.
i  t pół proc. los ir 60 V 0.60 do 101-2 '-, 4 cc. i: i 
w -JO ia.4 98 86 do 99-f 6 Basku kraj. 4 i pól pr e )o* W 

,vtt 101.80 do 102 00. Bgait kraj. i pioe. los w 57 Sb* 
ii8 8’d do 98 .6°, Tou-i kran. niosotkie 4 proc, (I eo>« 

98.70 di 05)00. 4 proc. 1*>« S ii i pół Islaob 90-60 
56 Jat 88 8-'

w  roku 1902
deieńskim, i na teffi

• — **”*“  amnowisku okazał eię dość
sprawiedliwym dla ludności miejscowej. Z Grodna
przeniesiono go jnż w rckntowa. ~a-r- go jnż w ruau następnym do Sara- 
— gdzie zastał gubernię niezmiernie wzburzoną 
przez agitację zarówno rewolucyjną, jak reakcyjną. 
Zwłaszcza ta ostatnia była gwałtowna i nieprze- 
bierająca w środkach. „Csarne sotnie“  zorganizo
wały właśnie wtedy napad na nauczyciel 
zebranych w mieście powi&towem Bałaszowie. 
my chuliganów otoczyły dom,Wali nan.-—* ’

sotnie*
na nanozyoieli wiejskich,

-*■--------  ”  '  Tłu-
utoczyły aom, w którym obradowali nauczyciale, i obolały icb

0 zrobiły w Temsku, wz na.— J ■■

Wszelkich informaoyi ndziela 
do Ziemi św.: Lwów, plac
grzymka potrwa 8 tygodnie,

wymordować,

Widowiska i koncerty.
Colosseum Hermanów. Od 16 lipca Występy 

artystów dram. teatrów warsz. „W  separatkach* 
wodewil w 1 akcie z francuskiego. Ciuka Panna, 
wirtuc/ka na cymbałach. Damska gwardys huzai- 
pks-. — JO wspaniałych światowych nowości. — 
W7 niedziele i święte dwa przedstawienia: o godz. 4 
i 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzien
ników Piohna ul. Karola Ludwika 9.

sowa aura jest pomyślna.
W  Austryi zbiór żyta jest prawie na 

ukończeniu, a rospooeął się zbiór pszenioy. P o
goda jest bardzo pożądana, bo dalsze deszoze 
m ogłyby znaoznie pogorszyć jakość ziarna. 
Najbardziej może potrzebuje obeonie jęczmień 
stałej pogody. Stan jego w Czechach i na 
Morawie jest do tej pory dosyć pomyślny, gdy
by jednak skutkiem dessoaów pogorszyła się 
jego jakość, to byłoby to dla rolników bardzo 
dotkliwe, gdyż wobeo nowych stosunków oel- 
nyob, tylko piękne gatunki, jęczmienia mają 
szanse eksport i do Niemieo.

Zawarto tu ostatnimi czasy kilka trans- 
akoyi w jęosmieniu, ale bardzo nieznacznych. 
Transakcje te zawarto na podstawie cen 
mniej więoej o koronę niższych od zeszło- 3 
rooanyoh.

Na ostatnim targu sorzedano 8000* t t* •

8 t> tf w „ .
zu dziennego komendanta warszawskiego okrę- j * 
gu wojennego wybuchł wśród żołnierzy stoją- i 
oej tu załogą artyleryi oblężniosej i dw óoh !
kompanij artyleryi forteoznej bunt, do którego 1 
przyłączyło się niewielu saperów. W  toku roz- ‘ O bllgl dę it?C j> -: Gjai. ^ b<3 propisŁojpinc^o 4 pro
ruchów, podczas których wybuohł w kasynie ; ®®*60— Kio 80 Bukowińskiego fund. prop. 5 proo. 102.60- • -•______ -  -  3  . ! do— . Kom_BŁ._Banku kny. i  i pól proc. (8isj emi.yi)

00,00 4 ju-op. Im 90-65).

ofioerskim pożar, 
kilku iunyob

zraniono jenerała Iwanowa i j 101.20—101.90. Kousun. Bsnku kraj. (4.j bid.) "98.70 ’dc> 
ofioerów. Pnłk władykaukazki | S 9.40. Kolejowe lokalne Beokc krajowego 4 prooantoweKilku mnyon uuoorcw. l um. m auj isni/.nuwiwB j . ---

uwięził 240 buntowników i przywrócił spokój, i p? 300 koroB 98.80 4o 89,59. p«f.ye>ki kraj ■ roku 1878
P e t e r s h u r o  N o w o  m ia n c w a n - t r  n « .C E e ln v  i 4 / *  p ro ° ’ do “ '*“ * 4 p ro c - *  is,9S r - " . 0 0 - 99 .7(1.reiarSDurg. JNOW O m i a n o w a n y  n a c z e l n y  ( m ja g U  lw o w * .  4 Vroa . pr, m  kort.-u 9 7 .7 0  d o 9 «.4  )

wódz floty morza Czarnego, admirał Bkrydłow,: 1 /„/• po 800 kot-oa UKłBo 1 if>; .8
którego wyjazd do Sebastopola ozcaozono na
środę, oświadczył 
„Obejmuję bardzo F.iiny od

jednemu z dziennikarzy: “ “  
trudne i przed całym kra- j 

jem odpowiedzialne stanowisko, szczególnie ,- 
wobeo ogólnego krytycznego położenia. Rosya \ 
jest chora, a morze Czarne, które tworzy część 
organizmu rosyjskiego, potrzebuje bardzo sta- 2 Krakowa:

Ruch pociągów  kolejowyoh.
! majs J806 według czar-u środkowo

, Petesrburg. "Wczorajszy trzeci dzień po 
, ( rozwiązaniu dumy minął spokojnie. Ani w Pe- 

nowej | tersburgu i w Moskwie, ani w innych miastach

7,80, 11.46, 2.20, 
2 .0 8 . 7.00, 11-25, 5 86 

t .4 0 , 0 10, 5 45, 9 05+.

pszenioy oisańskiej wagi *80 do 81 kiio po ce- Lrowinoyonslnyeh nie przyszło do rozruchów, 
nie 7*9n OO ^  irśAwriKw K^r* tu utoiuuL 11 k roE*

w podobnym wypal
7‘ ^rsędaikami kolejowymi- Stołypin a*.m przy' 
lo  Bałaszowa i nauczycieli ocalił. To mu zjadt 
°p iu »ę Bl!ber& lnegott.. .

Również podczas pogromu żydów i iateligen- 
®yi w* Saratowie *a.nlir«-w«7 1 3*7 r.

1 minut
"  i-aiAŁowie zachował się bardzo energicznie. 

*  Saratowa powołany został Stolypia do gabinetu, 
między innymi także dlatego, ponieważ uchodzi za 
znawcę kwestyi włościańskiej.

Objąwszy przewodniotwe mał S4~ł-  * w gabineoie, zatrzy- 
wewnętrznych, tak, ie 

iakichś rewolucyjnych awantur 
walkę e tym ruchem sum będzie 

Owói z okólnika, jaki wczoraj rozesłał 
~ ,%UD6raatorów, widać, że nie ma zamiaru iść na 

v r Plewesro drno-a ; represyi, ’
—— Włvumuuii I a."r'

sPckoiń opinię publioznt

tołypin tekę spraw 
<v rtt*ie wybuchu
°*y zamieszek, 
prowadził 
do guhe

-.ewego drogą krwawej 
4aKodnemi środkami i konstytucyjnejni lees chce 

rządami u-

bada P° ^ ani a ? fi0^  ro *yj®Woh. Z Karls-

u  Spór o most.
°*t n& Białce. rzece 

Krami ‘ “ 
rzą 
atu

.   -  -nadeszła wiadomość, że przebywający tam oh-
»row “ r . ,j» °S »«<?rU . s r
aby Stawili się w wwoic  ̂ rpargll clonossą*.

pogranicznej pomiędzy Wą*

rząd dóbr Zakopane, z PoWO V dcwRnY został bez .  ̂ , k
stu od strony naszego kraJT* gruncie, który ( nawet wciągnięte o »
pozwolenia obszaru dworskieg Zamoyskiego. ■ dowych. Naprsykłama być własnością Władysława h r .ja m  y
Most ten ibudowai przedsiębioica -‘2*. dla p0. \

6 łeiazn"  B! rŁ a  Morskie Okol
ł ą c s e t n a  d r o g i  Z a k o p a n e - Ł y e a  p r z e w i e e i e n i a  \

a gościńcem węgierskim, a cel P gt p oy;ie .
* Węgier materyału potrzebnego na mfc za
waż o budowie tego mostu prowizory 8amo -
wiadomiouo tutejszych władz 1 pr*e a1̂  własność \ 
wolnie g0 zbudował naruszają® P«®7* .. d
gruntu hr. Zamoyskiego, dlatego zarząd a ™  ^  | 
strony galicyjskiej ustawił na swoim gru
ryerę, celom przeszkodzenia wozom prze.l idaoa 
most, a zaporę ustawił tak, aby osoby P1® ;
mogły przejść około zapory. Po ustawieniu * J l 
ryery zjawili się robotnicy z Węgier, Przy * jL ;oną ; 
cyi węgierskich żandarmów i zburzy' 1 L

„ow y wianuszek majowy z t+m nie życia 
Maryi przez aroybisknpa Ssiczęsnego Felińskiego na 
Jej cześć uwity. Wydanie pośmiertne. Lwów. Na
kład Zgromadzenia Rodziny Msryi, 1906.

Podczaa samotnych wycieczek w okolice Ja
rosławia, w czasie 20-letniego wygnania, najwię
kszą rozrywkę sprawiało nieodżałowanej pamięci 
x. Szczęsnemu Felińskiemu, arcybiskupowi war
szawskiemu, ubieranie swych gorących uczuó do 
Najświętszej Maryi Panny w poetycką szatę, oesem 
sam w swoim pamiętniku wspomina. Wszystko zaś 
to, co w tym ozasie z tego kochającego a prostego 
seroa na papier aię przelało, przechowała bawiąoa 
przy nim wraz z małżonkiem córka jego ukocha
nej siostry, pani. Wiktorya * Wydłgów Poho- 
eka. I oto z samych utworów na cześć M»ryi po
wstał pokaźny tomik, obejmujący około 40 poema
tów Są ona wszystkie podniosłe i ezlaohetne, a 
prsytem odrnaozają się różnorodi ością formy, za
wsze odpowiednio do treści obranej. Jakże dobrze 
byłoby, żeby ten tomik jak najbardziej rozpowsze
chnił się ; z łasacza byłaby to niezrównana lektura 
J1& dorastającyob dziewcząt zarówno miejskich, jak 
wiejskich, a niektóre z tych utworów powinny być 

do szkolnych książek szkół lu- 
wierazyk:

R o z m o w a  Z o s i  z m a t k ą .
Zosia.

Znowu wiosna, maj powrócił,
Skowroneczek znów zanucił 

Swą rzewną piosenkę.
Gaje liściem, łąki kwiatem \
Już przed całym wielbią światem 

Najświętszą Panienkę.

me 7 25 do 7*45.
Notowania oen za 

Wiedeń są następujące:
Za pszenicę oisańską (77  do 81 kilo) 

8*30—8*80, ea banatkę (76 do 80 kilo) 7*90 
do 8*40, za słowacką (76 do 81 kilo) 7*70 do 
8*25, za dolno-austryacką (76 do 79 kilo) 7*85 
do 8*20.

Za żyto słowackie (72 do 74 kilo) 6*80 
do 6*95, sa rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
6*65—6*90, za austryaokie (71 do 74 kilo) 6*75 
do 6*95.

Jęczmień na passę 6 60—6 85.
Za kukurudzę węgierską 6*60 do 

Oinąuantin 7*75— 8*20.
Za owies węgierski średnie gatunki 

do 10*25, prima 10*10— 10*50.

europej
skiego.

przychodzą do Lwowa :
2.31*, 1 .3 0 , 8 .4 0 * .  5.551, 8.45, 6.85, 9.80*

— O  t **f i . ,  —• .  ■ .  ,  ,  r j . . .  1 0 , 9 6 .rannej opieki. Spodziewam sięjeanak, że mary- z  p0dwołooiyk na dworzeo główny:
narse i oficerowie będą mieli do mnie za- 6.50, 10.80.

f i z  Pońwołoosyafc naP od«*® «w :
s ui&nie .  —  . ,  .  j  j  i < 0  i s e .

2i Oswsiowjoo; 12  2 0
Z Eołctnyi. 10.05.
Z Stanisławowa 8.05,
S Sswy i Sokala: 7,50.
Z Jaworowa: 8,16, 4.87.
Z Sejabora: 8.15, 1.50, 9.’.!', .
Z Lawesanegc 7*89, 11*50, 10-50*.
Z Taehii 655 
Z Bsłzca 4-60.

O d c h o d z ą  ze Lwowa ;
Do Krakowa. 6 .2 8 .  7 2 .4 8 * , 2 .4 3 ,  4.05*, S.85, «..i5*,ll.0C*
Dc Btosjowa: 4.06

Cóż my w naszej pięknej chatce 
Przyniesiemy Bożej Matce 

Jako dar miłości?
Ch ba piosnkę zanucimy,
Obraz w kwiaty ustroimy,

Na dowód radości.

Kraków

^  ( &ni do strejków, któraby były w zwiąska z roz
50 kilogramów loco ] wiąaaniem dumy.

6 Petersburg, Na podwórau domu, w któ
rym ma sied zibę klub sooyalistycr.ny, ustawiła 
się polieya. Wskutek zarządzecia naozelnika ’ 
miasta zabroniono wszelkich zgromadzeń. Także 
centralny klab kadetów reswiązano.

> Petersburg. Aresztowano kilka osób, fetó- 
i ra podburzały masy do powstania i etrejku. 
j Przy uwięzionych znaleziono kompromitujące 
{ dokumenty. W  ten sposób wpadły władze na 
l trop rozgałęzionego ruohu rewolucyjnego. Ga

zety, z wyjątkiem pism scoy&łietyoznych, w y
szły znowu.

Moskwa. Aresztowano tu 65 członków tu
tejszego komitetu partyi soeyalistyoznc rewolu
cyjnej, miedzy nimi głównych organizatorów 
powstania.

Zgromadzenia socyalistyczne oświadozyly , 
się przeciw urządzaniu strejkn w obecnej
chwili. _ . ‘

Odessa. Pomimo ze władze zarządziły
l— X...- przyszło wceo- 

"W star-
Eft-

6*80,

10*05

(Depesec porannej . . . .
Pogrzeb ś. p. posła ,  bardzo ostre środki ^ r o ż n c ś c ir\! OKun. rułti»pM — r* r - - u uuraao uouiu   , - * , nr

tera odbył się wozoraj o godzinie 4 popołudniu j raj popołudnia ponownie do rozruchów. W  e
z dworca kolei Półnóone|, prsy licznym udziale j oi^ międey kozakami a żydami było kilku
publicznośoi. W  pogrzebie wzięto udział wielu 
posłów do Rady państwa i Sejmu, cała Rada 
miejska in corpore z prezydyum na ozełe, re- j 
prezentaoya m. Lwowa (radni: Bieohoński,
Dwernicki, Lilien i Śliwiński), reprezentanci I 
włada, oeohy ze sztandarami, Sokół, straże po- ; 
źarne i t. d. Latarnie w ulioaoh, któremi prze- i 
ohodaił kondukt, okryte były  ozarną krepą. J g Bilezy Złotej, O. Schnell z Firlejówki. H. Drze 
Przed dworcem przy wynoszeniu trumny prze-1 w;c^j z "Warszawy, M. Chądzyńąki z Kijowa. W. 
m awiali: prezydent miasta dr. Leo, wioeprezy- ; j j armaan z Białej. O. Nenbergar i 8. Wachowicz 
dent Kcła polskiego dr. Dulęba, prof. Ernest .  ̂ Ozerwenki. W. Rość z Rosyi. Z. Fuchs z Siawo-

i. i— _ , ^  Strzelecki z Nowoszyc. E . Stracke

H O T I L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 82ROW BOK.

Lwów — Plac Maryaoki.
Pray.jecbali dnia 25 lipca. Z. Kościszewski 

Bilczy Złotej, O. Schnell z Firlejówki.

Bandrowaki imieniem grona nauczycieli kra
kowskiej szkoły przemysłowej, adwokat dr. 
Frńhling imieniem niezawisłych żydów, B ie
ohoński imieniem repreaentaoyi m. Lwowa. 
Kondukt żałobny prowadził x, Jarynkiewioz 
w asystenoyi lioznego duohowieństwa. Nad 
grobem przemawiali: dr. Petelenz imieniem
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, dyr. 
Sołtysik imieniem Towarzystwa demokraty* 

I oznego, radny St. Nowak, imieniem nauosy- 
I oieli szkół ludowych i redaktor M. Konopiński, 
| imieniem wydawnictwa Nowej Reformy.

wn.   ---------
dnia. L. Tiirk z Przemyśla, Dr. Małanink 
czowa, L. Kowalski i dyr. F, Slęk z Krakowa.

Wie
że Zło-

H OTEŁ FnAN CU SKI 
Lwów — Plac- Maryacki.

, Fiertcssorspdny hotel * komfortem urKądsony) pil 
eneńska restauracja s pokojem do śniadań, cukiernia 

i w miejscu.
Przyjechali dnia 26 lipca, I. KocharBki z 

Krakowa. W. Schulz z Hamburga. M. Spitz z Bu-

■L*łJ - -  .
Do Podwotociyjk c dworna głównego: 6.20, 10.55 2  21  

6.5 5*, 9.60*. ’ ’
Dc podwoioozysk sPodscm o**. 2.30. 6/ 15, u .15 6 87* 

10.08*;
Dc Osernitswieo: 2 .81*, 2 .4 0 ,  8.15  ̂ 9.^0,
Do Stry:*-* 4L8-.i*.
Do Rawy i SoŁłIł: 7, 5*.
Do Jaworowe : 6.66, 6.00*.
Do Sambora: 8.55, 4.15,10.51*.
Dc Kołomyi IŻydacrcwa; 8.80.
Tio Przemyśla, Ohyrc -a : 10.06*
Do Ławooznego 7.80, 3 80, 6.95*,
Do Belsoa 10.45.
Dc Stanisławowa, Ozortkowa, Hnsiatyna 9 1 0 *

Pociągi lokalne.
Przychodzą do Lwowa:

3  Brsnobowio : (od 6 maja do 38 września) 7.07 pried- 
połndniem, 8.35, 5.S0 popołud. i 8.20 wieczór (w 
niedziele i rz. bat. święta), 10.00 przedpoł.. 
po południa, (od 1 oierwca do 81 sierpnia wl. óo- 
dziennin) 9,86 wieczór.

Z J a n o w a :  od 1|& do 80|9 wl. oodziennio) 1.15 popoł 
(od 18|5 do 9|9 wŁ oodziennio) 8.45 wieczór zaś 
w niedzielo i rz. kat. świata 9.25 wieojór. '

Ze Szczsrca: (od 27[t do 16|9 wl. w niedzielę ,  r ł ^ at 
święta) o 9.40 wieoiór.

Z Lubienia: (od 18|5 do 10)9 wl. w nieds. i rz k 
o 11.60 wieczór. " ’

Odchodzą ze Lwowa:
Do Brznohowio: (od 6 maja do 28 września wl 1 fi na — 

no. 8.28, 8.40 i 6JJ6 popo,. (tylfeo w a\ed,iele 
rs. ktt. i święta). 9.00 priBedDoł i 19 jn  «  » j
Od 1)6 do 81)8 wl. oodziennie ^ .84  wiećlór

Do Bawy Buskiej U  86 w noo, (keidej nicdzieJi).
Do sTaaowa,: ôd .1 p  do 80 9 wł. codmimni^ » i K j

I *  C* j a  *  * *  -  • S 5 5 T L  i  i s i j
1,36 ropol., zaś codziennie 8 14 popol 

Do Szczerca l ^ r r z e d p o l .  (od 27,5 do 1?|9 w cied,  ,

i D<? L\ t OŁL św iCę1ta!,OPOł' ' d 1815 d ) I 3 !8 -  niedziele i

nnateul; % ooiąrf n ^ /o t c a o z ^ ^6^ “ ° g w -L ttą*1, Fo^i 
nocna liczy m  od godz. 6 w i ^ ó r  do%» ™ n ^ +  io
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W a l k a  m ilio n e ra  se iło d z le je m .
(Z  angielskiego.)

(Ciąg dalsiy).
X .

Metoda Bertillona.
Mieliśmy oięiką pneprawę i  New-Yorkn

do Liyerpooln. Kapitan, dowodiąoy, że nma
osobiśoie każdą kroplą wody w Atlantyku", 
powiadał, że nigdy jeszcze nia widział Ooeann 
tak wzburzonego. Okręt prtewalat się i  boku 
na bok, podskakiwał, zanurzał się. Byliśmy 
w oiągłym strachu. Zegnałam już w duszy 
Izabelę i naszą dziaoiuę. Karol pisał testament, 
zapewne dla ryb Atlantyku... Ala łaskawe nie
ba uchroniły nas od zagłady, ojozyzna ujrzała 

i swyohpowrót 
synói

5nuy
jecirinego se swyoł

5l pii
Ale
ojo: _ 
najdzielniejssyoh

Wylądowaliśmy nareszoie w Liyerpoolu. 
Po zjedzeniu wybornego obiadu w restauraoyi 
, Louis X V ", wagonem pullmanowskim podąży
liśmy do Londynu. Zastaliśmy Amelią, tonącą 
we łsaoh: Oezaryna podziękowała jej za służbą.

Nazajutrz, po powrooie, Karol udał się do 
banku po swoje dywidendy. Zwykł był odbie
rać je osobiśoie. Suma była znaczna, bo jej nie 
podejmował przez trzy kwartały.

— He sią należy ? —  spytał go kasyer.
— Dwakroó sto tysiąoy funtów — odparł 

mój szwagier takim tonem, jak gdyby ohodzi- 
ło o szylingi.

Kasyer zajrzał do ksiąą.
—  Wypłaoone! — oznajmił stanowczo.
—  Wypłaoone!... — powtórzył Karol, jak 

eoko.
— Tak, sir Karolu — rzekł kasyer. — Przy

pominam sobie, że wypłacałem tą sumą panu 
w zeszłym tygodniu.

Karol spojrzał na niego badawczo.
— Proszą o podpis — rzekł ostro.

Przeczuwałem nieszozęśoie.
Kasyer podał księgę. Mój szwagier wpa

trywał się w nią długo.
— Rozumiem — zawołał. — Pułkownik Olay

przebrał się za mnie... Wiedziałem, że umrę
dla żebraków!... On mnie tam za-

yzoty!
w jaki sposób ten figiel

wpierw me umrę ze egrysotyl
przytułku 

pędzi, jeżeli
Domyśliłem się, 

został spłatany.
— Dlatego mrs, Quaokenboss portretowała 

oię na wszystkie możliwe sposoby! — zawoła
łem. —  Pomogła tern mężowi do odegrania 
roli.

— Odwieź mnie do domu, Sey!... — jęknął 
mój szwagier. — Jestem zrujnowany! zrujno
wany!... Ten ozłowiek nie pozostawi mi nawet 
pół miliona na ozarną godzinę!... Moi biedni 
ohłopaoy będą musieli wyoiągaó ręką na uli- 
oaoh LondynuI... -

(Ponieważ Amelia posiada majątek ziem
ski wartośoi stu pięćdziesięciu tysięoy funtów 
ssterlingów, zatem niebezpieczeństwo, grożące

ich dzieciom, nie było tak wielkie, jak je sir 
Karol przedstawiał).

Poczyniliśmy kroki, aby ułatwić zadanie 
polioyi. Karol odchodził od zmysłów.

Dopiero po obiedsie i wybornem winie 
zaczęła mu wracać fantazja.

— Seymour! — rzekł, budząc się z zadumy— 
słyszałeś zapewne o systemie Bertillona, pole- 
gająoym na sdejmowaniu wymiarów z prze
stępców ?

— Słyszałem. Dobry to system, ale wpierw 
trzeba przestąpoę złapać; inaczej teorya na nic
się nie zda, tak, jak przepis: sypania wróblom 
soli na ogonek... Pamiętaj, żeśmy jeszcze nie
sohwytali pułkownika.

— Tyć go złapał, ale nie umiałeś go zatrzy
mać! — wypomniał mi mój szwagier.

Udałem, ż» tego przyoinku nie słyszę.
—  Nia widzieliśmy go nigdy w jego przyro

dzonej postaoi — rzekłem — lecz zawsze z do
datkiem fałszywyoh policzków, peruk, szminek. 
Potrafi amionić dowolnie twarz i figurę.

wykonawc*1 
niego, albO

— Mniejsza o fco — rzekł Karol. — Mówiono 
mi w Nowym Jorku, że doktor Beddersley 
w Londynie jest najzdolniejedym 
systemu Bertillona. Udam się do 
zaproszę go jutro na śniadanie.

— Kto oi o nim mówił ? — spytałem. — 
Byle nie doktor Quaokenboss, ani pan Algernon 
Ooleyard.

Karol przypominał sobie.
— Nie —  odparł wreszcie.— Mówił mi wy- 

dawoa N ew  York Heralda na obiedzie w Lotus- 
Olub,

Napisaliśmy bardzo uprzejmy liścik do 
doktora Beddersley, zapraszając go na dzień 
następny.

Zjawił się o oznaozonej godzinie. Był to 
mężczyzna średniego wzrostu, chudy, zwinny, 
miał twarz surową i duże, krzaozyste brwi. 
W  pierwszej chwili byłem pewien, że to puł'

sl>:kownik Ołay w nowem przebraniu.

(O? H * i

H a n d e l  win i d e l i k a t e s ó w

L u d w ik a  J u liu s z a  S t a d t m u lle r a
przy pl. Maryaokim 55.

Tylko 4 dni
w Lwowie!

W sobotę, niedzielę, poniedziałek i wtorek 
28, 29, 3 0  i 31 lipca

N a  t o r z e  w y ś c i g o w y m
D z ie n n ie  d w a  p r z e d sta w ie n ia

Popołudniu o 2 aoflz. l i r a r e m  o 8 p ili .

Wstęp popołudniu począwszy od godz. 1, wieczorem od g. 7. 
Przedstawienia wieczorne będą zupełnie takie same jak popo

łudniowe.
Wszystkie miejsca sa pod nieprzemakalnym dachem

p U F F A t - 0

A Congress of Rough Riders of the World
(najznakomitsi w świecie jeźdźcy)

pod 030i>i3tem kierownictwem

Pułkownika W. F. Cody, „Buffalo Bill’a“
Który objeżdża obecnie europejskie kraje, odwiedzając tylko pierwszo

rzędne miasta.
3 pociągi specyalne — 500 koni — 800 ludzi.

Program m ira o  SW0J ■w ielkości b ę d z ie  dwa zazy w dniu catkowlcia I nieodwołalnie d a n y
^  b e z  w s z e lk ic h  o p u s z c z e ń  i  s k r ó c e ń .

Wystawa tu  n a jw ię k s z y  międzynarodowy konglomerat wojskow y, j a k i e g o  n ie  w id z ia n o  n ig d y ,  z a w ie r a  ; 
W e t e r a n ó w  a r m ii  A n g li i ,  P ó łn o c n e j  A m e r y k i ,  R o s y i ,  A r a b ii ,  K u b y , w y s t ę p u ją c y c h  w  ć w i 

c z e n ia c h  i  m a n e w r a c h  w o js k o w y c h .

Jest to jedyna wystawa, która poucza i zabawia.
Wspaniały dobór najznakomitszych jeźdźców: w 6 t % d y a 7 A X w’ Co y' , *  j ^  i t r u p y  j a p o ń 

s k ic h  ^ S a m u ra iK, p r z e d s t a w ia ją c e j  s w ó j s ta r y  i n o w y  s p o s ó b  m a n e w r o n a ń  w o je n n y c h .  
(E xnres-P on y* G ru p a  j e ź d ź c ó w  m e k s y k a ń s k ic h .  Mistrza w strzelaniu i władaniu lassem. Prawdziwi 
eżdscy  i a liści arabscy. Rosyjscy Kozacy z  Kaukazu. C h a r a k t e r y s ty c z n e  z a b a w y  d z ie w c z ą t  in -  
d\-j-dcieh, Wsiaaanio na „Sinking B .onchos“  (dzikie konie)- Ł a p a n ie  d z ik i c h  k o n i  za  p o m o c ą  Ihkśo. 
Ha.iad na pociąg z wychodźcami, ć w i c z e n ia  i m a n e w r y  k o n n ic y .  S ła w n a  p o c z t a  p o s p ie s z n a  
z  G e t id w o o d . K a d r y l  C o w g ir is  n a  k o n ia c h .  Tanioo wojenny Indyan. 100 Indyjskich czerw o  -a k .roćw

b b b b b b — — — 1 1 —
>  O n b M  ta te tn a ls . f
a<>BB B B B B « G B B & © B B B B B j

Kządzca dóbr
prozzkowianin, były  oficer Auztryaoki, 
pierwziorzędns refsrenoye, wypadkowo 
wolny poleoa «iq. Łaskawe zgłoszeń a 
przyjmuje Orobniewloz Boiwodów 

nad Sansm.

Młoda naućzyolelka ■ klaeztoru
poezukuje posady na wsi. Przygotowuje 

wstępnyeh (I, II, III, IV) i adiielado klas wztgpnyeh (I, II, III, IV) i adiiela 
bardso dobria muzyki. Adres; Klosstor, 
Czerniowc* nlioa Siedmiogrodzka 1. 51, 
dla M. F.

Tapety 40*/* tmnisj i powoda likwi- 
daoyi poleca Spółka Tapicerów Lwowskich 
Jagiellońska 8.

Gorzelnik, kawaler, Polak, lat 80, 
s [Vlstnia praktyką w poatgpowyoh go- 
rselniaoh, polsca się. Pierwszorzędne re- 
ferenoys. Łaskawi sgtossenia „Głeraelnik" 
poeta restante Rohatyn.

Riądzca-agronom * wyłazem wy
kaztałoeniew, dwuletnią praktykę, Oseob, 
lat 82 żonaty, bezdzietny, ponuknj# po
sady saras. Zgłossenia J. H. D, Badłów 
poste restante.

Handel delikatesów poszukuje parno*
enika do handlu pi. Maryaoki 5.______

Bona s dobrami świadectwami, starssa 
posaakajs miejsca do małych dsieoi. 
Zgłossenia do Biura gaset Olssewgkiego.

W łn J y iłi T o i .  „Dniestr"
i o  wynajfloia od 1 października 1806

pomieszkania
pe 5 pokoi w porterse, na I, II i HI pią- 
trse al. Podwale I. 7 - lokali akie 
powe I piwaloa ul. Ruska 20.
Bliieza wiadomość w kancelarii Towa- 

rsystwa „Dnist.r“ , Bynek 10.

Piert cienki 
zaręczynowe, obrąozki. 

aspilki ólabne, srebro stółowe 
(Uraądownie oeohowace) 

kompletne wyprawy w kaset

kach, oroś wsselkie bińutorye 

poleoa Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hdtel 

Europejski.

PąROWA TABRYKA
CZCKDUkW CUKtóW 

IPIEClYWtK
jju ck crffió ł/ w

Lw«

Zleoenla z prowlnoyl załatwia sią 
odwrotnie.

' INDlAHS^rmcKiNc juE^n/ERUND.MAlL COACH*

u ul w przed
s ta w ie n iu tej heroicznej obrony gen. Custera.

Olbrzymia arena jest oświetlana wieczór przez specyalne przyrządy elektryczne.
=  J e d n a  k a r t a  u p r a w n ia  d o  z o b a c z e n i a  w s z y s tk ic h  z a p o w ie d z ia n y c h  o s o b l iw o ś c i .  =

© e i i y  m i e j s c  s
I miejsce K 2 .— , Krzesło numerowane K  4 .— , Miejsce rezeiu 

K ii.— , Krzesło w !oży K  8 .— , Loża (6 krzeseł) K -CG.— .
Dzieci poniżej 10 lat płacą na wszystkich miejscach połowę

Wcześniejsza sprzedaż biletów po K 5 .—  i 8 .— , odbyy/a się 
godz. 9 rano w dniu przedstawienia.

Wcześniejsza sprzedaż kart po 5.—  1 8.— kor. odbywa się w nie
dzielę o 9 godz, rano do U  godz. rano w lokalu Księgarni Polskiej 

B. Połonieokiego, ulioa Akademicka 2a.
w ®

Tarnopol 27 lipea. Przemyśl lfsierpnla.

— — — — — — B B

Otrzymuje oi składzie czasopi
sma zapane

Francuskie humorystyczne: 
Fin de slóole, Frou-Frou, Jean 
qul rlt, Journal p. tous, Rlra, Rl- 
re et galanterie, Sourlre, Vle en 
oulotte rouge, Blblictequo mod.

Angielskie:
Frys Magazlne, Strand Magazlne 
Wide World Magazlne, Curent Li
teraturę, Ladlea Field, The King 
and his Navy a. Army, Outlng, 

The Tatler.
Włoskie:

Domenloa del Corriere. 
Rosyjskie: 

Oswoboidlenle, Szut (humoryst.)

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dsienników, osesopism i ogłoszeń. 

Lwów, Pasaż Hausmana O.

Hotol Francuski.
p oleca C ogn ac H e n n esy , M artel, 

D u b o is .

N a  myszy polne
T ru c izn y  na m yszy polne 

IsGałki fosforowe 
Owies s t r y e t h n in o w y ,  obłaskauy, 
Koskol krający tylko m yssj, nie szho 

iliw y, dla innych iwieriąt, 
Pszsniea stryehninowa 

wyrabia

Lwowska fabr. chemicz, Jleun

Przy zamo •< ieriu należy dołąosyi pozwo- 
L tłe  władzy polityo*.

fabryka asfaltu i papy dachowej
Snż. SZELIGI ŁYSZKIEW ICZA •

LWÓW. Ul. ŚWJMARCIM L S9. 2

/Ś&Sihs
Każde naśladownictwo będzie karnie ścigano

m - Jedynie prasJziijm  jest balsam TM err;'ep
tylko z zieloną marką zakonnic;. Prawnie ochroniony. Stawny 
w całym świecie niezrównany przeciw niestrawności, kur' zona 
iołądkowym, kolkom, katarowi, cierpieniom piersi, izflncneyi 
i t. p. Oena: 12 małyon lnb 6 podwójnyoh fl.azek albo l wielka 
specjalne fl.s .n a  s patentowanem samkniąciem kor. 5 franko

Qchj»£S
T lie n fe to  maić centyfoiiava oićM s zuaua

jako „Non plns ultra", prseoiw wisystkioi najstarszym ra 
nom, sapalsniom, skaleczeniom, abscesom i wrzodom rółnego 

rodząjn. Oena: 8 złoiki k. 8 60 franco wysyła tylko aa poprzednioin iipłeoaniem 
lub za pobr.niem pocztowem Apteka A. Thlerry In Pregrada bel Ro-
hltscb-Sauerbrun ; .  Brossura z tysiącem oryg. pisemnych podziękowań darmo

i franoo. — Nabyć moina w każdej aptece większej i w drogusryaoh.

Nawozy sztuczne
poleca

Pierwsze galicyjskie Towa
rzystwo akcyjne dla przemy
słu chemicznego we Lwowie, 
Akademicka 8.

K a w a  p a l  o n  a
za pomocą gorąesgo powietrza

śoiśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 
codziennie iw ieie palona 

t/j kilo kawy palonej Melange Nr. I
II.

III.
IV. 
V.

1  K .  6 0  g r .
1 . bO „
2 „ 20 „ 
2 , 40 „
2 „ tO .Melangs cesarska

poleoa

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA K O L A

P R Z Y J A C I E L  D Z IE C I
PISMO TYGODNIOWE It-LUSTROWANE, 
NAUCE I ROZRYWCE MŁODZIEŻY PO- 
------------------  ŚW IĘCONE.-----------------------

W  e*ąś ‘i literackiej zawiera:

opowiadania historyczne i z podróży, 
powieści, wiersze, 

komedyjki, pogadanki naukowe, zadania 
różne rebusy i t. p.

wszystko to w formie odpowiedniej dla umysłów 
młodocianych.

P B J t M I U U ;  NA BOK 1 9 0 6 :

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli książka co miesiąc.

Wszystkie tomy wyohodzą w ozdobnej oprawie.
Prenumerata w ynosi:

Kwartalnie 4 .8 0 ,  rocznie 19 k. 2 0  H. wraz 
z przesyłką poczt.

Skspsdyoya:

w e L.wowi«, 
Teatralna 3, naprzeciw  katedry.

Biuro dzienników Sokołowskiego we Lwowie Pasaż 
Hausmana 9. -

rO O O C O O O O O O O O  o o o o o o o o o o o o

P o łn o e n o  n le m . L lo y d n

(Norddenfcsoher Lloyd)
G e n e ra ln a  A gentspa d la  G a licy !  
w e L w o w ie : P a s a ż  H ausm ana d.

B .  K O P E R N I C K i  i S y n
O P T Y C Y  I M E C H A N I C Y

we Lwowie, 
piao Halicki I. 1., naprzeciw Banku hlpoteczn.

o r t

MS

Mm
0 c x » 0 € x ) 0 f j 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

s u f t a & i K i
oryginału,© patentowane

Klozety pokojowe

Bezpośrednie pcłąoitenia przews^o- 
we, oesarskimi pośpiesznymi, i po

cztowymi parostatkami.
Bo StanówZjedn. Am eryki:

(Nowego Y o rk u ; 3 a ltim o re ; Galvestonu)
Kanady; Brazylii; Argen
tyny (Buenos Aires) Australii;
=  Japonii, Chin etc. =

Bilety kolejowe do każdej słacyi Północne] Ameryki.
Karty o krężne do jazd y „N a  oko ło  św iata"
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak 

i morskich udziela i sprzedaje bilety:

Generalna apntnra Póła. niein. Lloyda we
= = = = =  Pasaż Hausmanna 9. —

(O O O O O O O O O O O  O O O O O O O O O O O O O

(« rozmaitych dyskretnyoh formach,, bez- 
wonne)

tą dla zdrowia I pielęgnowania, chorych niezbędne.
Bidets, Irrigatour#, higan. spiUTEtoiki wo wiolhim wyborne.

Oddział klozetów i pokoi kąpielowych, artyk.uly dla chorych, fotele do wo
żenia ohoryoh, meble że lazne i t. p.

illustrowane cenniki gratis i franoo wysyła c. i k. uprzyw. 
fabryka klozetów

A N N A
Lwów, ul. Jagiellońska 8-

Główna zoatępafcwo Austro-Węg. The.rmophor. Przedsiębiorstwo. 
(Oiapło be* ognia).

Włoaae składy we Wiedniu, Budapeszcie I Bukareszcie

L. G U T  T  KI

Miastowe Biuro c. k. aostr. Kolei Państwowych #
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

W y d a je  *

B I L E T Y  Z E S T A W I A L N E
(Fahrscheinhefty) komblnowane-okrężne (Knndreise) i pawro*
(n© do wszystkich i ze wszystkich znaczniejszych miejscowości E u 
ropy z ważnością 4 5 —60  I 90  dni 1 opuslent od 12—35 pro

cent o i  cen normalnych.

Do W iedn ia  z ważnością 4 5  dni.
Ma obecny sezon

poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpowiednim opustem do wszy
stkich miejscowości południowych jak :

Biarltz, Flume (Abbazyl), Wenecyi (Lido), Triestu, C a- 
pri, Neapolu, Nizzy, Florencyi, Rzymu eto.

Do Karlsbadu, Wrooławia, Drezna, Lipska, Berlina, Bre
my, Hamburga, Paryża z ważnością 46—60 i 90 dni.

B I L E T Y  K A R T O N O W E
z w y k łe  d o  w s z y s t k ic h  s t a c j i  w  k r a j u  i z a g r a n i c ą

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zam ówione bilety na prowinoyę wysyła się za zaliozką 
pooztową lub też za pośrednictwem odnośnej staoyi kolej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 ko
rony zada •' u i podać dzień, od którego bilet ma być ważnym.

e uiktor oJpow- daialay W a e ła w Papiw u fabryki Br oi fjalkow»kiofc, 2 draksria E. Wiaiar**


